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TITULESCU. 
rumuński min. spraw zagr .• 
odegrał wielką rolę w Pak· 
cie Wschodnim jako zwo
·lennik porozumienia z So-

wietami. 

o e loty przez t 
Jeden lotnik amerykański i dwaj litewscy wystartowali wczoraj z ni-Jorku 

kierujQ€ si~ ku wgbrzeiołn Allfi ji 
Nowy Jork, 16 lipca. strzeżono samolot Willeya Posta. Z ki~-Iprzez lotników litewskich. kl)f. Darius,a Nowy Jorti, 16 liPca. 

Dziś rano z lotniska F10yd Bennet 
Field pod Nowym Jorlci-em wystartował 
do lotu dookoła świata głośny lotnik ame 
rykański Willy Post, który już raz przed 
dwoma laty w rekordowym czasie S-miu 
dni obleciał dookoła kulę ziemską. 

Start nastąpił o godz. 10 miII1. 11 rano 
według czaM1 środlkoW'o-europejskiego. 
Zegary ameryKańskie wsk:a.zywały wów
czas godzinę 4-tą mln. 11 r.aillio. 

Oderwawszy się od ziemi Post skie
rował się odraaJU na północo-zach(Jd ku 
N owej Ziemi. Leci on typowym lotndczym 
szlakiem transatlantyckim. prowadzą
cym z Nowego Jorku przez Nową Ziemię 
atlentyk do brzegów W~e1lciei Bryta.n.jd. 

Post zamierza bez lądowania przebyć 
olbrzymi etap Nowy Jork - Berlin. skąd 
po uzupełnietni'l1 zapasów benzyny pro
jektuje natychmiast stan do daJ.szego lo
tu do Moskwy. 

PHot amerykan's1d Ieciet oędz.ie tą 
samą tr3JSą. która przed k:iJ.ku tygodnb
mi przebył samotnie głośny lo,tnik ame
rykański James Maiłem. Droga więc je
go z Moskwy prowadzić będzie przez 
Syberję aż do Chabarowska potem tsam
tąd przez morze Berynga do Alaski. skąel 
przez Kanardę z powrotem dlo NoweliO 
Jorku. 

Jest to zresztą 'ta sama. 'trasa. którą 
Post przebył już w czerwcu 1931 roku w 
towarzystwie lomika amerykańskiego 
Harolda Gatty'ego na samolocie "Wmny 
Mac of Oklahoma". nazwanym tak imie
niem córki fundatora ich s'amolotu. 

Tym razem jednak W~l1y Post leci sa 
matnie. 

Nowy Jorti. 16 lipca. 
Obsadę samolotu "Lithuanica" kt6ry 

wystartował dziś do Kowna, stanowią 
lotnicy Darius i Girenos. Start samolotu 
natsąpił o godz. 5.24 w/g czasu miejsco-
wego. , 
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Samolot "Lithuanica" pilotowany runku w jakim kierował się samolot. i p.Ot". Girenos·a. " p.r~ez lotnika litwirut wy~tartow.ał d~i-I wnosić można, iż WHle Post kieruje si~ z Jak wskazują osta~~e wiadomości 
SlaJ do lotu bez lądowan.La na Litwę. Nowego Jorku w stronę wybr.zzży An- obydwa aparaty podąza]ą utartym szla-

~*; ~lji, a następnie zwróci się bezpClsl edmd.Q kiem transoceanicznym utrzymując się 
San t Jean, 16 lipca. do BerLn,a. na jednakowej oelległości wzajemnie od 

W pobliżu miejscowości Torbau, na W, ,oozmę pÓtnJej widzi.ano w Sant ~iebie i nie zmieniając kierunku. 
północny Wschód od Sant Jean. spo- Jean samolot "Lithuania". kierowany 

Ostatni etap lotu.-Statek wiozący benzynę dla eskadry zatonął. 
Montreal. 16 lipca. LondYft, 16 lipca. 

Eskadra gen. Balbo o godzinie 10-14 Z Montrealu donoszą. że przedostat-
według czasu lokalnego wyruszyła w ni etap lotu eskadry włoskiej z Shediac 
kierunku Chicago. do Montrealu odbył się w pomyślnych 

Na terytorjum Stanów Zjednoczonych warunkach atmosferyclZIlych. 
eskadra włoska powitana została przez, Już od godz1n rannych zgromadziły 
czterdzieści amerykańskich samolot6w, się w Montrealu tłumy ludzi nad brzega
które następnie towarzyszyły eskadrze mi r~ek,i św. Wawrzyńca. aby powitać 
w dalszej jej podróży. eskadrę właską. która ukazała się na 

. 
Niezwykły podpalacz ujety w Niemczech. 
%6rodnior~ ~e~noł. i. od«;:a:u",o' pr:a:g;emnośi 

adu spoefqdo' na płonq.:e domu. 
Berlin, 16 lipca. ł Fechner zeznal, iż odczuwał szcze-

Policja kryminalna w Królewcu za- g6lną przyjemność gdy spoglądał na plo 
trzymała niejakiego Fechnera, który w nące domy. Na swoje usprawiedliwie
ciągu dwuch lat podpalił 125 zabudo-I nie zaznaczył, iż przez niszczenie zabu
wań. Zawodowy ten podpalacz spowo- dowarl dostarczał pracę bezrobotnym, 
dował straty, przekraczające sumę jed- zatrudnionym przy odbudowie spalo-
nego miljona marek. nych domów. 

horyzncie o godz, 6 m. 40 po pol. według 
czasu środkowo-europejsJciego. 

Samoloty leciały trzema ~rupami i 
okrążyły kilkakrobnie zatokę przed do
kon.anriem wodowania. 

Eskadt"a włosk.a była powitana ~w1z
dem syren wszytsklch statków stojących 
wporcie. Tłum liczący dziesiątki tysię

cy o.sć1:> wypełruł szczelnie uli-ce i place 
prowadzące do portu. 

Gen. Balbo powitaH prze'cLstawiciele 
rządu. o~az wybitni obywatele miasta. 
Premier Ouebec'u odczytał pismo powi
talne a orkiestra kolonji włoskiej, ubra
na w czarne koszule faszystowskie ode
grała włoski hymn narodowy. 

Gen. Bałbo nie przyjął mpl'oszenia 
rządu k.an.adyjskiego udania się do Otta
wy. ponieważ pragnie jaknajprędzej za· 
kończyć swój lot i przY'być do Chicago. 

Statek wiozący 16.000 galonów benzy 
ny dla eskadry włosJciej zatonął w chwili 
przybycia do portu w MOI1ltrea1u. 

Rząd Daladiera zag o· ony. 
DrClmatyczny przebieg kongresu socjalistów francuskich. 

Paryż, 16 lipca. robotniczych organizacyj syndykali- py parlamentarnej, trzeci - Wincent 

P "d h·fl k- (PAT) Pomimo tego, że wszystkie stycznych. Pozatem szereg artykułów Auriola - dążył do uzgodnienia wnios-rzywo Ci! I BrOWI I ściany i trybuny mówców kongresu so- redakcja odrzuciła i wolność słowa to- ków pierwszych i apelOwał do zacho-

F" t cjalistycznego udE!ikorowane są hasłam1, : warzyszy socjalistycznych została wania jedności stronnictwa. ,-ors er "Unikajmy formuły która dzieli", iub przez kierownictwo dziennika złamana. , Renaud'el, licząc, że jego wniosek 
obywatelem honorowym Gdańska "Szukajmy sposobu postępowania, kt6- Wśr9d odrzuconych znajdowały się te~ ~ędzie odrzucony, zgłosił inny, wzywa-

ry łączy". zdaje się, iż jedność stron- artykuły pisane przez Renaudela. Jący do całkowitego przerwania dys-
'Gdańsk. 16 lipca. nictwa nie da się utrzymać. Dyskusja W czasie wczorajszej dyskusji nad kusji o działalności grupy parlamen-

(PAT) Senat gda'ński mianował oby- w dniu wczorajszym toczyła się do pói- sprawą "Le Populaire", dochodziło do tarnej. 
watelem honorowym Wolnego Miasta nego wieczora bez ostrzejszych akcen- takiego napięcia nerwów, iż niejedno" ~ czasie ostrej i cłlaotycznei (łys
przywódcę hitlerowskiego, posła do tów i dopiero sprawa organu partyjne- krotnie groziło to bójką wśród delega- kusli poseł Bracka, członek większości 

go "Le Populaire" ujawniła wyraźnie tów. grupy parlamentarnej, która w swoim 
Reichstagu. Foerstera. prawdopodobieństwq roztamu. Burzę Paryż, 16 lipca. czasie opowiedziała się za wstrzyma-

W związku z tern prezy{Ient senatu, wywolał delegat Lebas. który zażądał Na dzisiejszem zebraniu kongresu niem od głosowania nad budżetem' 
dr. Rauschning, wystosował pismo, w wyjaśnień w sprawie nieporozumień w socjalistycznego doszło do niezwykle ZGŁOSIŁ WNIOSEK APELUJĄCY DO 
kt6rem wyiaśnia iż mianowanie oby- kierownictwie dziennika między dyrek- burzliwej dyskusji w sprawie postępo- UCZESTNIKÓW KONGRESU ABY 
watcIem h~noro~ym Foe ter nastą-/ torem a.dministracyjnym Com~ere Mo- wani~ socjalistycznej grupy parlamen- DĄŻYLI PRZEDEWSZYSTKIEhl DO 
, . . rs a . relem meobeonym na kongreSIe, a na- tarneJ. ZACHOWANIA JEDNOŚCI STRON-

pIło w zWlązlku z Jego zasługamI w czelnym redaktorem, deputowanym Postawiono trzy wnioski, z których NICTWA 
dzicdl inic koncentracji sit narodowych Blumem. I jeden, Renaudela, wnosił o uznanie przez i uzależnili od oplnji większości zgroma-
\V Gdańsku. walczących od kilku wie- Mówca 'l a r z u c a ł m. in., że w przez kongres stanowiska grupy parla dzonych. 
ków w pierwszych szeregach niemiec- organie socjalistycznym nie dopuszcza mentarnej, drugi - Żyrowsklego - ka- _ VVNIOSEK RENAUDELA PRZE-
kich. się pracowników do przystępowania do tegorycznie potępiał postępowanie gm- PADŁ. PRZECIWKO VVNIOSK.OWI 

Jak dotychczas obywatelami hono- TEMU VVYPOWIEDZIAŁO SIĘ 2.:;56 

rowvmi Wolnego Miasta są: prezydent OZ·leb·len·le stosunko'w włosko _ n·lem·leckl·ch w~fg:~~~~~~~ KONGRESU. ZA 
Rzeszy, J-lindenburg, marszałek Macken-/ Rezultat głosowania' przyjęty zostal 
scn i pacta gdański. Maks Balbe. W związku z akcją Hitlera przeciw Austrji. przez zebranych burzliwie. • 

I VViedeń. 16 lipca. bec Austrji. O~rady dzisiejsze .~oczyły się .w tak 
Londyn. 16 lipca. Omawiając podpisanie paktu czte-I Niemcy mimo paktu, są w dalszym burzlIwym nastroju, IZ ~rzewodU1c~ący 

rech n~asa wiedeńska zwraca uwagę, iż ciągu odosobnione - twierdzi Neues I bzmuszohny był parokrotnie uspakajac ze 
(PAT) Sir John Simon z małżonką . 1';. l . . t W' T bl "k " ranyc . IUe Oznacza to wca e wzmOcnlf~tlla s anO len er age aU, a onsekwencją za- K' o i' i' . . 

odjechali dzisiaj do Southampton, skąd wiska Rzeszy. Stosunki między wIocha- warcia paktu Wschodniego jest tylko dal n' t rązą .P ?f' z rozbicie SIę stron-
oc!p!YI1<\ w podróż wypoczynkową .w I mi a Berlinem znacznie się oziębiły w sze odosobnienie Niemiec. I k~c~:' S~Cl.~t yczn:go ;~ francji jest 
,kien1!11m BrazyJji. związku z postępowaniem Hitlera wo. , Ją ,aJ IZSZyc go ZIU. 
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ADRES TELEGRAfiCZNY: "Express Ilustrowany", Krlikćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 

Włamanie 
do mieszkania 

żony Tetmajera 
Nocy ubiegłej dokonano włamania 

do mieszkania żony znakomitego poety 
p, Tetmaierowej w Bronowicach Ma
lych. Nieznany złodziej wybił szybę "" 
oknie i skradł z mieszkania dywan per
ski, wartości 600 zł. Za złodziejem 
wszczęto poszukiwania. 

~~raw[J ni~u~an~~o ra~un~u W ~WOUOWi[8[~ "owe dary na budowę 
Muzeum Narodowego 

w Krakowie 
Pl"~ed sqdelm1ł ftT Kro kow~e Ener,iczn,a akcja nad uświaJdomie-

W grudniu ub, r. dokon.ano w Swo- \ wego, usiłowali najpierw z.biec jednakże n.iem społeczeństwa o ro,li i znaczen1u 
'szowicach zuchwałego' włama.nia, Mia- Batko prz.eszkodził im w tern, wobec Muzeum Narodowego wydała już piękne 
nowicqe w MCy dosłali się jacyś osobni- I czego r~ucili się n~ mego i 'usiłowali go owoce, mimo to ;e,dnak akcja ta jest w 
cy do chlewu tamtejszych gospodarzy '11'oZbroiĆ' zamiaru tego nie udało im się dalszym ciągu energicznie prowad.zona. 
l"1-a(,lanko~a. i poczęła krzyczeć, alarmu,- jednak ~konać i sprawcy, usiłowanego Sprawa b~d,owy Muzeum Narodowego. 
Się tam ŚWInie, wła.mama, oraz gwałtu pubhcz.nego w 0- kt6re i,est nietylko skarbni,cą bezcennych 

W pewnej chwili zbudziła się jectn,ak soibach Wojciecha Kapcy i Władysł.awa dzieł SJzŁuki ale i d1'lodich sercu każdego 
WisłA Z Krakowa !"1aślakowa i poczęła krzy:zeć, alarmu-I Jana~,a ~os,ta1i aresztow~i i ~dstawie;ti Polaka ro,zllcznych p~miątt:)k narodo-

~ 11\1C, po.terunko:wego P.P .. Jozefa ~a~kę, i dro. ';"'l.ęzlema w KrakOWIe, gdz,le w d.ntu w)"ch, postępuje raźno naprzód, o czem 
d O Od ań Sl k a ktory n~tychm,last przybIegł na mle)SCe I dZl'S1e)Szym staną prze~ sądem Okręgo- ! świadczy nowa lista składek, złaż'onych 

. . . włam.anaa. wym Karnym, oskarżem o rabunek. na Fundusz Budowy Muz.eum Nar.odowe-

C 
Na tratw~e ufudrowane) prz.ez fmnę \' Włamywacze ujrzawszy pasternnko- go w Krakowie. I tak w ostatnim czasie 

" hlorodo~~ . wyr,uszył wcz.ora) z K:a# I złożono Tha ten Fundusz: Uczennice gim-
k?wa cLo U)SCla W1S~y 21-1etn~ Kr:'lkowla-,ZulJf' "'olg 1lmiUłol •• g "'4.1''' nazjum im. św. UrSlZuli SS, Urs.zulanek w 
nm, Edwa'rd Stroch BędzIe SIę 0.0. W ' ...., WY ..... ' ~..,., Krakowie jako Ple.rwszą ratę zł. 54.55, 

~~y~~w:~zymywał ze sporzę.dały sWOlch zasiądzie ponownie na ławie oskarżonych D:. Rudolf Gii,nfhner adw~kat w Kuko-

Dyfteryt i szkarlatyna 
w Krakow'ie 

wie zł. 25, Koło AdlWokatow RP. w Kra 
W lutym ub. roku dokonano \V t.a· ku zbiegl. kowie zł. 155, Ce~h Rzeźników Grupa II. 

g;ewllikach pod Krakowem włamania W wyni}m pościgu aresztowano Kor- w Krakowie zł. 600., Dr. Stanisław K,ie~
do tamtejszego folwarku.Włamaui:l J(,. buta. Krakowski sąd okręgowy skazał czewski Krak6w zł. 100., Antoni Kłosiń
konali Józef Polewczyk i Ludwik Knr- go na rok więzienia. Polewczyk zbiegI ski Krak6w zł. 50, Dr. Bo.Jesł,aw Karole-

Epidemja dyfterji i szkarlatyny zno- but, którzy zabrali się do plądrow:tnia do województwa kieleckiego i niedaw- wicz w Krakowie zł. 50, Maria Kostrzew 
wu wzmaga się w Krakowie. W ostat- mieszlwnia. no dopiero został ujęty, Przetranspor- ska Krak6w zł. 50, Prof. Inż. Dr. Jan 
nim tygodniu t.j. od 9 do 15 bm. stwier- W międzyczasie obudzi! się wła';ci- towano go do Krakowa, W dniu dz!- Krauze Kraków zł. 100, Adam Kr6likJw 
dzono na terenie miasta 11 wypadk6w I ciel folwarku. Polewczyk zagroził mu sieiszym stanie on przed sadem okrę~ ski w Krakowie zł. 20, Dr. KaroOl Krze# 
zachGTowań na dyfter;ę, 9 na szyarlatynę wówczas nożem i po dokonaniu rabun- gowym tuski w Krakowie zł. 200, Juljan Kud,a-
i 3 na dur brzuszny, I slewlcz w KrakowLe zł. 500, Dr. 'i!deusz 

~ rotGnlJ potl"or na tZodao' 1II(,f!,!U Kudliński w Krakowie zł. 50, Dr. Jan 

Z fea1.ru l-m SłowackIe ago:!l ~ » J.. &. Al !\.uhn w Krakowie zł. 500, Stanisław Ku-
I ~ II W domu przy ul. Kobierzyńskiej 71 Ht'7kowski zł. 50, Dawid Landau zł. 500, 

,.Frauleln Dokt6rll-Jerzego Tepy Dr, Rafał Landau zł. 600, Wacław Llpiń-
"friiulein Doktor", Jerzego Tepy. W czorażi prze l d pOłżudnlemp zdaa!armo- PJrZkYbiYł tkam nl~czelnł ik, rrdażYh RadtziSz. ski w kKra~owlł' e zł. D1OO, LŁudka,skz MŁysiak 

Efektowna trzymaja,ca niemal w niesłablla,- wano stra ogn OWą e na O Korzu was ę oaza , ~ oną ac par ero- w Kra OWle z . 50, r. u Wl erz w 
cem napięciu 'sztuka Jerzego Tepy, określona,: dOlJljl. Jó~eia I<amienlarczyka przy ul. wego domu, na ktorym była nagroma~ I Krakowie zł. 3.000, Józef Michno w Kra 
jaJko prawdziwy faktomontaż a nosząca tytuł 1(Ob~rzyńsklei 71 wyhuchł groźny po- dzona siano i słoma. Dzięki energicz- kowie zł. 50, Jan Mikosz w Krakowie zł. 
•. fraulein Doktor" wzbudziła wiele hałasu. przy żar. I nym wysiłkom straży. ogień wkrótce 100, Ks. Dr. Józef Niemczyński w Kra-
s.posobności prapremjery we Lwowie i przy • • i h ł l t S ł ł t lk d h d 
dalszych spektaklach, Zarzucono autorowi, jaJ\( Na' mIeJsce wyec a y trzy p u ODY I UllaSZOI1O. P oną :v o ac omu. - k()lwie zł. 500, b. Premjer Pr.of. u.J.' nr. 
się oka2ało niesłusznie. plagiat. Sama s2tuka straży ognioweJ pod dowództwem ko- Strata w wysokości 1500 zł. była ubez- Juljan Nowak zł. 1.000. Datki składać 
zawiera pewne naiwności. nie odznacza się wa- mendanta Szczepatlskiego, a wkrótce pieczona. można w PKO, Nr. konta 400.100, w re-
Jorami literackiemi, ma jedak kilka bardzo dob- dakcjach i administracjach Krakowskich 
Tych scen. W całości zbudowana jest u.czclwIe Z5 I 6 S Z I-ązku Strzelecki-ego k i bezpretensJonaJnie. Największa wada. soztukl .. e c I \V . Dzienni: 6w lub w Gł. Kasie Mieiskiej. 
jest ni ewy jaśnienie powod6w. które slkłonHy I 
d.ziewczyue do prz.edz!e,rignięcla się w szpiega, Krwa kI p t · 
talk bezJitoslnego i nie[uQ,zkiego. że nie uS,pra- i marsz X-ty Szlakiem Kadrówki wa O "la 
wiedliwia tego nawet naj gorszy zawód ży- Między dwoma bezrobotnymi Wła-
ciowy. -:w r ,oku bieżącym Związek Strzelec- zes sądu a'pelacyjnego, o'raz dr. Kaplicki 

p, Eichler6wna. znana z ub. sezonu w Kra- ki obchodził w całym kraju uro€zystość ,Mieczysław, pre.zydent miasta Krakowa. dyslawem Obydzlńsklm, a Michałem 
kowie, stworzyła prze<konywuiącą. niekiedy si,l_ 25-1ecia swetło istnienia, J'ako rozwinię- I W skład komitetu weszły n,ajpoważniej- Knrkiem powstała kłótnia, w czasie 
na. postaĆ Anny Marii Les.ser. Zwłaszcza mo- 6 dz której ObydZiński dobył noża i zadał 
ment. w kt6rym jako rzekomo nierozgarnięta de Związ.ku Walki Czynnej, założonego sze os'obisto,ści naslZego miasta, wy i~- I( kI' kIR 
dziewczyna wiejska wykrada vlany. opracowa- w r. 1908 przez Marszałka Józefa Piłsud lając z pośród sliehie zasadnicze sekcje ur ow ClOS w o o icę szyi. annego 
ny był lliezwykJe staTanme i przejmuiaoo. Z skiego. komitetu, jak organizacyjną, skarbo;wo- opatrzylo pogotowie. a nożownika ar e-
licznego zespołu męskiego słowa najwyższego W- Krakr.wio obcho' d 2S-lecia Z,S, J admin~stTacYJ'ną, ooraz komi'>l'ę rewizYl'ną, sltowallO. 
uznania najeża. się p. Mach'l.iskiemu (wyborJlYv '" 
s ierżan t} i p, Zurowskiemu, który z moca ode- łąozy się nierozerwalnie z pierwslZem przystępując równocześnie energiczn1ę NOCNY nVZUR APTEl\ 
grat J)rzyk.rą scenę w okopach. ReżyseTja p, czynn,em wystąpieniem strzelców w 1924 I d,o ustalenia programu uroczystości. Z "A.p,teka poo Biallvm Orłem" _' r<ynelk A-
Warnecklego niebanalna. wniJdiwa. Dekoracje r. na historycznym dziś "szlaku kadrów-I p'rzeb~egu dotychczasowych obr,ad wy- B. 45. A.pteka _ uj. Loowwska 6, ,A.pteka 
p, Rexa przeważnie udatne. Publiczność przy- kl''', Dla ucz,czeni,a p1"zypada)'ącego obec- dzieLono w każde)' se.kcJ·{ podsekcJ'e, któ pod ~więtą Kinga" - ul, G,J,'zegórzecko. 9. -
ię/a omawiany s,pektakl gorąco. W. O. I A t k .d Zł ~ L ... 1 Dl 

ni'e )'ubileus'zu zawiązał się w KrlLkowie 're zajęły się szczegółowem opracowa- "A~. akAa' oP~ M () ym "wem ul-K ~'. . uk,aga 149' . 'd M '. ł' v - ' " .. 'le p lU urzynem - ,r<1lKO'W&_ • MŁODE WILKI, DZIKI l PSTRE PAWIE KOlllliltet obywaŁe,lski Obcho u arszu mem Z oz.onego przez n.umttet programu W Podgórzu - "A.pteka pod O'Patr=o~cią" 
W LESIE WOLSKIM. Szlakiem Kadr6wki 6. 8. 1933 r., na które I uroczystości. Prace przygoto'wawcze są I - uJ. Brodziń&kięl!o l. 

Za/ożony ze skromny'ch pocza.tków zwk- l I • k . k 'bl' h 
rtyniec w Lesie Wolskim, dzięki licznym da. go czeLe jako prelzesi raczy i stanąć: wo- JUŻ na U ończen1u ta , że w na! lŻszyc 
rom, otrzymywanym od poszczeg6lnych ołla- jewoda dr. Kwaśniewski Mikołai, gen. I dniach będ:z.ie m()ha ogłosić program REPERTUAR TEATRÓW 
rodawców. stale wzrasta w liC7Jbe okaz6w i bryg. Łuczyński Aleksander Jerzy, d-oa' obchodu. TEATR, M., IM: .1., ~ŁOWACKIEGO - o godz. 
dZisiej liczy już przeszło 190 sztuk. z których OK 5 D P l . F . k I 20-eJ ,,11m I J lU . 
część unlleszczono w bażantarni z bra'~u od- .. r. ary eWlCZ rMlclsze, pre-. TEATR .. BAGATELA" - o I!:odz. 5-ej, 7-ej i 

powiednich zagr6d w zwier.zyńcu, KAROL RADBK W KRAKOWIB 9.10 "Król pasty", oraz rewja "lak chcesz W bie.źa,cym tygodniu zwierzyniec otrzy- to mniesz bierz" 
mał l parę pawi pstrych, które wraz z pawia-
mi białymi i zwy,czajnymi. J)rzy,czynlą sie w REPERTUAR KIN. 
dużei mierze do -ożywienia i u>piększe,nia kra- p bl' t . k' . d l'ł do W kto' rym ADT(JA. _ .. ,Blala trucizna", 
kowskicgo zwierzyńca. sta'nowiąc ladna. kolek- U lCyS a sowIec 1 ZWIe z. m, APOLLO: - "Wesoły karawaniarz" , 
cię tych pięknie upierzonych ptaków. mieszkał Lenin ATLANTTC - .. f3łekltny Duna!" 

Lecz nietylko dary m!!ośnik6w zwierzyńca DOM ŻOŁNIERZA: _ "Nieznośna Fifi" 
p~zyczyniaja, się do powilekS~~J1lal l\~zby oka- Wi:Z( ntj O godz. 10 wie:::zo"I!ll1 przy- ~,;:L'ŻY(lski ;·~tJnieszkaIi W Ornnd ;iClte- PROMIE1\!: _ "Taka słodka dZleWCZyn3' jak tv" 
zow miejscowego .. zoo ogu . a e I coroczne I( I bl' t 'I I u' d "k' ,.:r I ł' I' "Domans z porll"zn,'k,'em". 

d I , I ' b' ł d(l r" (')'''a znany J)ll cV ' a J u, ',l 1)Il~L , mlC zms l w I LO·C t1 • ral1-', ~ przychowki od znaj UJąCY:l Sle w n m zWle- y ., ' " ' , " St01'JCE _ ... rlaIlo, Paryż!" "Hallo, 82rJ;n!" 
rząt, o czem świadczą młode wilh dziki. lisy. dlmłacz ;IOlityczny sowiecki redaktor C'uSkil1l, Caly dzień wczoruislY spct:lil 
iretki itp .. które ostatniemi czasy 1.jrzały świat- JZWi(tstjl Karo! Radek. \Vvb :tl! y ;!:"'ć p. R,ldek na zwiedzaniu z2bytł;ÓW Kra- ~\VlT - "Graj cyganie" i "pie1dĘlna jazda" 
lo dzienne krakowskiego zwierzyńca, b UCIECHA - .. Żon3 z drugiej reki" . 

Z }Jowyiszych. młode wilki w liczbie przybył z \\:nrszawy w tO\ljarzv~t\\'ie kowa. Między innymi ył ()U \v domu 
8 sztuk. przeznaczone sa. na sprzedaż dJa ama- nacze'lnego redaktora "Gazety Polskiej' pr?,y ul. LIJwmirskich w kt,)rym sWt:- Tarnów 
torów.hodowc6w wHczur6w, eclem poprawie- b, r.l1ll. P.:;sła Miedzif1skiego :Jraz dy· gl' CZ:lSU mieszkał Lenin. 
nia rasy, rektora agen!' ,)i prasowej ~slHa pulk. \tV yj,1Ztl i1. Radka nasl'l\pi \V Ui1ill 

Wynika z tego, że le~ne otoczenie zwie- Ik d " l "WESOL y AMOR" W TARNOWm, rzyń,ca. na zncznem wzniesieniu pag6rk'owatym .s::'ieiyńskie~o . P. Radek Ilraz Pll . ,ZISlc,szym. 
OnegdJ8.j odbyło się w Teatrzc "Weso

ły Amor" premjera. Pierwszor7.ędnie i 
a'rtystycznie zestawiono program. oraz 
jego wykonanie SIpOtkało się z nader 

365 m. n. p, m., o górskiej konfiguracji terenu. 
możliwie obszerne zagrody zapewniające zwie
rzętom swobodę ruch6w i racjonalna hodowla, 
wybitnie sprzyjają ich rozrr!'ażl»J1i,u. 

Należv wyrazić nadzięję, że i nadal wszel
kie okoliczności S')Jrzyjać będą rozwojowi zw.ie 
rzyń,t:a, a grono ofiarodaw:::ów z każdym dniem 
wzrastać będzie, 

SKLEP spożywczy przy naJ ruchliwszej ulicy 
dobrze zaprowadzony 7. powodu wyjazdu do 
sprzedania, Zgłoszellia, Kraków, Starowiś>lna 97, 
(R::!.::::.:.~a Ha])erbus<:h). _ ___ ,. __ 

f;G;\\EK do sprzdania, \\'ildomo§ć: Kraków, 
Star:! Olsza - Skład \\'t;g!a ul. POP ' lIt:t 

Wi'eli€zko. 
KURS HANDLOWY W WIELlCZGE. 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w sali b, 

Rady powiatowej uroczyste- zakOlkzenie roku 
szkólnego na Jednorocznym Kursie Handlowym. 
prr "';:Jzll!,","n' 'przv Zwinki; Leg!0'lIst6~ w 
Wle.l;~~l'C: f',) przemówieniu ki.!rownik'l 1':IiSU. 
in,sp. Jędra la, nastapiło rozdanie świadedw r6 
osobom. które ten kurs ukoliczyłY z poste
pem dodatnim, Na kurs zapisało sic 24 .osób, 
wŚród których przeważali pracownic~' Panstwo 
wei ZIIPV Solnej w Wieliczce, ale nie hrak było 
! też hezrohotllych dla kt61'\'~h, siosow<lno jak
r:aiwic;ksze ulgi, \V .llI'()~zy S(Uś.:i wzięli ud2ial 

PP.I Dr, BlerczY'·lSki. poseł na sejm, dyr , inż. 
Starnawski, Burmistrz Aywas, dr. Żywiec, wl- życzliwem przvięciem licznie zebrane; 
ccprezes Związku Legjonistów, Stońda prezes puhliczności, "Wesoły Amor" ma !la cdy 
Strzelca, ~rof. Korpal ltd., , . czas swego noby!u za:pcwnione powadze 

Na konc~ pr~em6,w,l l . !ITIletllerry absolweptów l nie W Tarnowie 
p. Guzik, dZIękUjąc IOlcJatorom I załOŻYCielom •••• _-_·IIIII ___ mamt}Jil 
kursu, oraz Starośc ie \Vnckowi za subwencje. '-~ 
oraz dyr, .lagieIskiemu za nżyczenie sali. \V l 
końcu gronu nauczycielskiemu; p. Lewi(lsklemu 
dypl. absol. W,S tl i dyr, Skoczowskiemu. Nit 
zakolll:z('nie nastąpiła wspólna fotografia, 

Na prz\' <; zl" rok klif, taki bcdzi~ równ ież 
pro\\'ad/' ') 



• "czterec " 
nos'qpilo fI),,_oraj II' !1ł~VDlie.--JloDJIJ ollt po~li~IJ(,~nu 

nie pr.vni~8i~ (uropie iodnlJ€" flor_vs(l. 
Nawe Ni mer n1e przywiązują już do paktu wielkiej wagi. 

~zym, 16 lipca. czącym Rzym z Paryżem po raz. pierw- ł Z chwi.!ą dojścia Hitlera do wł~Y panowania nad Europą· _ :_ 
DZIś W POŁUDNIE w.. PAŁACU say po 14 latach tak. samo i. Berlin z Pa p~t ~ędzle tylko in.st!Wllent.em .dla ~- ., .. • Paryż, 16. lIpca... 

WENECKIM NASTĄPIŁO PODPISA- ryżem, są - jak twi-erc;1zi plSlIl.O - c~y: p~~t'yc~ych pOSUD1ęC pol!~yki D1e- "ParlJS SO'lI: . z.a.mil:eszcza ~ywlad swe-
NIE PAKTU CZTERECH. stą utopią. Przepaść między NlemcamJ. l}mleckieJ' ktora - po rewolucjI wewnątrz go przedstaW1lClE~la w RzymIe z ambasa-

Paryż, 16 lipca. Francją pogłębia się i rozszerza z każ- ~~ju dążyć będzie do ~egemonji nad dJOrem Francji Jou,:~elem. . 
Komunikat półoficjalny, ogłoszony dym dniem. sWlatem, przedewszystkiem zaś do za- . D~ Jouv~el OSW1&dcz~, .2Jł. po.r?a;u· 

~,~~~:'e::!,:~t~~~d;: Nadz-leJ-e n"lemco·w n:a rewl-zJ-" tr:aktato'w b;~~a~=e%j~O~~c~:n~~~ 
plomatyczne którego wartość pOlega U 't U ~oś okr~u, Pakt om&C~ . dlaran;CJl 

d Ud od" t - - poeysk.a1l'1e oowe~o pNY.)aclela, a w Clą-~!:a~hsil:nc~ko n~ wł:k1ci:~ '!. sn: ZOWiodlg € .. łko!".€,~ - pisze gu n.8J)ollt&zych miesięcy, w miarę postę-
stępstwie daje OD porozumienie i współ- proso ond_els_o. p6w wsp6łpra.cy obydw,u ;państw, ~tar-
pracę na polu politycznem czterech wiei- Londyn. 16 lipca. w EurOpie pOwojenneJ. nie rokując Ja- t~ b~ ostamle pr.ucl\weństwa 1 róż-
kich państw, Francji, Anglji, Niemiec i (PAT) Podpisanie paktu czterech w kJejś akcji, mającej na celu rewizję trak- n1C-; _L L' 'A_t; '-t 
Włoch. ł • ł h 'R • tatów. I LtaWl,e .oua.Wf w .ZW'lC\--"A. u z pa:K em Rzymie wywo atO na amac .. Lvemng- h b ż dtn .ł 

W przerwach między parafowaniem standart" szereg ironicznych uwag: 'Jeszcle przed podpisaniem paktu czterec. 0, Jaw~e Dle m8.1.Ją. _, a e&o 
a pOdpisaniem ~tu czterech toczyły Rząd francuski, twierdli pismo, pod- czterech w odpowiedzi na ten akt wy- uzal$adn~eDLa, według zapewmen p. am
się rozmowy mIędzy Paryżem i Rzymem pisując pakt czterech pragnął wyrazić sunięto sześć różnych paktów, z czego hMa.do,ra de Jouvenel. 
celem wyja..~ienja poszczególnych niej as- z wdziękiem uznanie ustępującemu am- rząd sowiecki zainicjował trzy pakty Berlin, 16 lipCa<. 
nych dla rządu francUikiego IZczeiółów basadorowi w Rzymie, de Jouvenelowi, w londynie, jeden zaw~rl z Polską, Je- '(PAT) Prasa nIemiecka odnosi się 
pakta. . bez przeświadczenia o doniosłości tego den z Prancją, a .obecm~ przygotowuje do paktu czterech z dutą rezerwą. 

. - . Pary!, 16 lipca. dokumentu. Sam pakt i dyskusja, jaką l nowy pakt 'L panstwanu. otaczającemi .. Deutsche polPtysche korrespondenz" 
P.rem.1U Da.ladl1er wys,łał p-~d. adr:ea spowOdował nie dala ntc nowego, będąc Dardanele. I pisze, Iż pakt czterech nie wniósł wła-

sem ambasadora fra.ncrusk.tego w ~zY~l.le, jakgdyby tylko stabilizacja warunków śclwle wiele nowet(o. a o Jego znacze-
de Jouvenela, d.epe~ę z gratulaCJa.ml ,w nlu wnosłćby można (!oplero z wraże-
związku z poJp18:amem ~~u czterec~. Samolot DI-eml-eckl- nad Salzburgl-em nla. Jakle donł~słenla o pakcie wywarły ?owodJz:i ł? osta~, ił ~I? o na poszcze~ółnych rządach. nieuznają-
proJektowane') w związku z podpiisa.ntem eych szlachetnych dąted w poUtyce i 
paktu CZ'tweoh .podróży I?a.lad!era. do olir.u.:i' miasto ulotllomi IJitlerDlI1sfdemi lderuJących się wyłącznie egoistycznym 
~u abaoaubllie me odpo-Mladały praw:.. interesem własnelo palistwa wbrew in-

. Wle(Jeii .. 16 lipca. "Reichspolst" .zamieszcza zgrytLiwe t E 
jn P r '6 l ' b'l . t b . . 6 eresom uropy. _ " ary! lipca. Samolot bawars.lci, który o rZUOI uwagl na terna o urzema niem c w z ~---__________ IU 
P~ pa.ryaa p004więca Ic;estji pod- Sa.l7lbur~ ulotkami, zdołał bez przeszkód powodu rzekomego poja.wierua. 8'ię ob.. I , '-' , i' 

pisant.. paktu czteRch bardzo wi..,l. miej wr6cić do Bawa'l'ji. Dwa samoloty au- cych salnol()Łów nad Niemcami, , które ZawarcIe pokoJ.U 
sca. II : Itrjackie, przeznaczone do od'Pierania znowu bez s1uu:pułów narusz.ajl\ gran~ce 

,~'Ordt'e" pisze, i,t nie clice więcej narpadów lotniczych ze strony Rzeszy, obcego państwa, wd,erzl\c wid.ocZiDie, iż pomit:dzy hindusami Zł Anglją 
wracać do oskzegacia pr.zed niebezpie- nie były zdolne do akcja. Austrja jeisl o tyle rycerska, że nie wy- , Poona, 16 lipca. 
c~ń5twami, wyntl,,'":km4 z paktu c:zte- P.olic1a salzburska twierdJZii, iż piloci stąpi ze skargą do czynników międ.zyna- (PA T) Gandhi zwrócił się do wice-
rech. Stwierdzić j , trzeba, i1; pakt bawarscy byli powiadomieni o niemoż- rodowych, Króla o wyzmaczenie mu audjencji. ce-
osamotnił Franelę, ~jlJ~ fil . Iłkłada" 'jności 'UŻyoia samolotów austriackich Na uwagę zasługuje,· zdanie1tl p1s'D1a, lem rozpatrzenia możliwości 'Lawarcia 
'mi wobec trzech potęŻDych p!zeciwni- pwez j.akiegoś szpiega., Podejrze:va ~ę fakt, iż samolot niemiecki obrzucił S1lz- pokOju. Terml'n rozejmu ogloszonego 
k6w,. a. r6wnocześDie pozbaw.aafąc Jej jednego z oficerów lotnictwa ausbrJackte- burg ulotkami, wbrew praw~ m1ędzyua. przez przywódców kongresu o uwolni e-
pl'zYJa.cl6ł. _ , " I " " ' ~, b!n~hatna, ' rOdo"Wym, w prżed.dtieó. l)bfd.płł&nil pak- nlu Gandhiego z więzienia w dn.. 8 maja 

Po.glądy ambasadora 'Jouven.ela kM- Langham md.a.ł }akoby zbiec zagrani- tu cztE.J:ech. r. b. upływa za ~ tygodnie. 

ry twierdzi, że pakt jest pomostem, łą- cę doHN
1A

l

t
e.ml!, 'e 'e cr' powol!:.ł f2dę gospnd~rczą. ~iji'.:! 

Katastrofa samolotu u u u II ; Wycieczka morska ~ 
· ł k· . Berlin, 16 lipca. teZ me chcemy, aby za~rażano nam lub I za 30 groszy fQ_t.,·I Ulem ec lego, w cza,sie swego pobytu w Essen, mi- nas l\8.Ibowa.i%lo. Jeśli świat pozostawi L'Il!I 

holuJącego szybowiec. mster Goeri:ng wygłosł przemówieruie, w Niemcy w spoJroju, to U'OIZumle, te one. Każdy może odbyĆ wspania- ~i 
którem m. m. ośw1adozył, że Niemcy pra są metylko narodem walecznym, lecz i lłą podrót morską na szlaku ~ 

Berlin. 16 lipca!. gną pokoju li nie Zlbroją się. Niemcy po- naj'bwrdziej pra-oowitym, ODYNIA' - AMSTERDAM - I!l 
(PAT) Samolot, holujący szybowiec tr~ebują pokoju - mówił Goerm~ - ale Berlin, 16 lipca. • LIZBONA' -- CASABLANKA' II] 

nad lotniskiem w Darmstacle, spadł z me jest to po,kbj za każdą cenę, me pok6j Hitler powolał do życia generalną. wraz z bohaterem oryginal- II! 
wysokości 200 metrów, rozbHafąc się. okupiony haraczem czci i wolności. Pra- radę gospodarczą, jako cialo doradcze I nej powieścI "Morze was "il 
Pilot dO'litlał pęknięcia czaszki i ztama- gniemy rÓWillO'l1praWi114enia z ttam'emi na- przy rządzie Rzeszy. wzywa", drukowanej w nu- l!!l 
nia obu nóg. rodamń, aby żyć, ptla'cować i istnieć. Zadaniem generalnej rady gospodar-. merze 7-ym tygodnika "Co I!J 

Szybowiec zdołal w porę odłączyć Dlatego żądamy, aby n.am dano to sa I czej będzie wspó?dziatanie z rządem na. tydzień powieść". Cena nu- Ij] 
sie od hoJującego go samolotu l szczęśli- mo, cz,ego i iru1d dla siebie pragną· Nie polu gospodarczem. • meru - 30 groszy. l.!l 
wie wylądował. chcemy zagrażać poOOojo.wi Wniqy,ch, ,ale I ..................... ie ••••• ~ 

PL "7 ___ _~ _ _ _ .~ 3 ____ ~ ____ -

e grany 
3-g0 dnia ciągnienia a-ej klasy 27-eJ polskiej loterjl państwowej. 

Wczoraj w trzecim dniu ciągnienia 1023 323409 745 67 972 2tlS7 242 371 511 603 47 72 825 53260 334 401 585 94 655 804 914 54136 562 7Z9 872+ 105070 274 327 550 627 787:.p 82~ 

3-e~ klasy 27 -ej polskiej loterii paflstwo- ~ l~/~~3 8~:'k~1~ 7:9;6.]016l7 4Jr/~0 ~A~ ~~4 4i~ ~ 4.?ł6 1:8J78si;8 f~~~ ~ll:/J60~ ~~6 3~g'113 :l7~2 tli 1~~1J1 ::l ~97JO~g~1 ~f~ 
we], wygrane padly na numery nastę- 120+ 271 357 632 62 811 6691 808 984 7010 629 96003+ 155 596 671 79 707 879 916 44 77 57463 109037 157 205 328 419 38 548 769 110036 122 
pujące' 775 95 801 8033 98 407 37 537+ 9541 92 603 906 581 778 838 96 979 58005 21 71 99 171 556 59130 304 59 4ó4 576 111006 51 82 160 99 201 16 479 

10000 zł na Nr 7477 10113 2tl1 53 396 727 933 11999 12tl86 87 300 16 274 363 529 60131+ 33+ 270 82 93 576 782 Bó9 583 681 740815 906 43 112233 38 360 541 652 714 
. • .• 24 43 488 663 823 916 13204 72 362 463 75 528+ 61268 313 4lO 618 -230 62009+ 50 61 221 75 389 20 35 86 838 113121 288 328 592 989 

5.000 zł. na Nr. 23213. 721 34 39 926 14039 154 88 248 67 486 564 823 418 89 550 629 866 63094 762 972 6430<:1+ 406 18 114147 250 402 527 789 849 1155sa 82 893 
Pc ~.OOO zt na N-ty: 102058 114526 15015 213 410 592 766 891 16062 164 307 43 716 58. 503+ 54 966 65120 35 247 78 331 447 830 116031 198 306 479 117022 170 462 63 602 11 
Po 1.000 zł. na N-ry 92130 9405S. 959 17289 325 89 531 + 18277 79 89 351+ 687 98 66020 257 332 482 818 952 67002 246 304 806 74 118336 490 711 Z8 838 903 18+ 119102 285 509 
Po 500 zi na N-ry 7928147263537 1 + 764 825 993 1901282291 529 663+ 71892320341 68008 14653 353 67 R6471 791 804+ 935 69149 648 85 120019 66 307 834 985 12lO22 110 53 252 
-' ...' '.' - 455 631 745 21053 111 22007 168299 401 + 514 50 381 99 406 62 80 577 818 70085 144 286 397 664 557 754 924 122010 235 674 !l8 123051 110 216 

392/7 61711 71578 7391.:> 76132 80964 6396267556972 99 23071 155271525+ 606 95 7599871215 18366539 665 734+ 95572102 47 309 453 535 604 70 749 928 124055 189 308 507 
SY233 90904+ 101271 103420+' 147290. 841 997 24162 201 65 431+ 29 573 708 956 25202 282 429 515 40 80S 908 39 73024 47 151 67 245 58 70 72 649 833 74 906 125039 130 251 727 814 
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~ Ruch samochodowy maleje 
POrCja a śmiechu Ilość zawodowych szoferów zmniejszyła się znacznie 

Ostatnie lata przed ogłoszeniem u- większe, które kształcą adeptów sztuki 
Szef wychodzi do miasta i pozostawia w &lu- stawy o funduszu drogowym, zaznaczy prowadzenia pojazdów mechanicznych, 

!'Ze praktykanta. Przed wyjściem poucza~, ly się pięknym rozkwitem szkół samo- Sztuk" tą interesuje się obecnie stosun-
by przyjął wszelkie zlecenia. .. 

Po d'WUeh godzinach WTaca i pytal chodowych W całej Polsce. Ruch samo- kowo niewielka ilość osób. 
_ No cóż, był ta kto le zlecemem? chodowy wzrasta! z roku na rok, t~ też Mniejszość poprzestaje na uzyska-

. _ Owszem. p1'Zysz1i dwaj ludzie, WJd!ll mi stale wzmag~ło SIę zapotrzebowame na niu t. zw. dżentelmerlskiego prawa jaz
polecenies "R.- 110 ~Ól'yl" • MbraU I ..,. fachowców l. zdolny~h . szoferó~. P?·za dy, podczas gdy większość kształci się 
_. -.. tem uczyło SIę sztukI klerowama pOJaz- na zawodowych kierowców. Wzrosła 

~~ - rp..... ... jeCk tli: ."bho 1 llpa&ywłe 
lod"". Słyszałem o chłopcu, który W: się 
ipleszył ze zjedzeniem porJ lodów, te ucho
rovr~ i lIm.t, .. ~y z:fe6f cłrqief po
łowy. 

- A kto CIo.w ~ clratlł połowę? _. 

darni mechanicznymi wielu właścicieli natomiast ilość kobiet, które ubiegają 
samochodów. się o prawa prowadzenia samochodów. 

Wszystkie szkoły w Polsce wyda- W poważnym stopniu wzrosły też 
wały każdego roku po kilkaset dyplo- wymagania, które stawia się przyszłym 
mów. Uczniowie po skończeniu kursu szoferom podczas egzaminu. Przestrze
zdawali egzamin przed wojewódzkiemi gane są t. zw. warunki psychotechnicz-
komisjami i otrzymywali t. zw. "prawo ne, a następnie dokładna znajomość 
jazdy", powiększając szeregi zawodo- przepisów o ruchu kołowym. Uczniowie 
wych automobilistów i amatorów. szkól samochodowych w całej Polsce 

Po wprowadzeniu w życie ustawy o rekrutują się dziś ze wszystkich 
Meyer 1 ~ .t..rq w 1iawierDł. RiocE-

1H1ńaJIł. O a:waa? O poHtyoe. Nar. Meyer ad
r;ywe "ęI 

- J_ mym. ~ kito powinien 

funduszu drogowym, co spowodowało warstw społecznych. 
do- zahamowanie ruchu samochodowego w Nie ulega wątpliwości, że gdy sytua-

Polsce oraz wskutek kryzysu, co rów- cja finansowa w kraju się poprawi, 
niet przyczyniło się do zmniejszenia wzrośnie również ilość kursujących sa
Ilości kursujących samochodów' wielu mochod6w. Tembardziej, że samochód 

... w tym rob JiIIIIrOd. pobja Nobili? 
-J ...... 
- Dleczefo J.ponf'" Co ,. Japon,.? 
- Za 1'IOtZbroJeałe. ODa cłwkoaIIl. rozbroiła 
~. . 

szoferów pozostało bez pracy. Tern sa- przestaje być luksusem, staje się bar
mem' zmniejszyła się w poważnym stop, dzo tani i w przyszłości niewątpliwie 
niu ilość amator6w nauki. Szkoły samo będzie najpopularniejszym środkiem 10-
chodowe zaczęto stopniowo likwidować' komocH. Sto 
i pozostały jeszcze tylko nieliczne, naj- \ 

Hallo! Tu radio! 

SwiaŁło na ekran 
w biurach wynajmu filmów ~ Pol

sce już panuje wielki ruch. Czymone są 
przygotowania na nadchodzący ~OWy 
sezon. Oczywiście przygot0"Yan~a te 
interesują w wysokim stopu lU hcz~1e 
rzesze kinomanów, pragnących wIe
dzieć, co też ujrzą na ekranach w. no
wym sezonie. Możemy .. zasłonę nle.co 
uchylić i w części bodaJ Ich o tern pom
formować. 

A więc na ekrany wejdzie film p .. t. 
"Świat słucha". film ten ma zllP C' I~le 
110we tło: radio. Udział biorą w mm 
gwiazdy radjostacji nowojorskiej Bing 
Crosby, Kate Smith oraz słynne l:espo
Iy orkiestrowe Vincente Lopeza l Cal
lovava. 

,,'orzeł i reszka". film salotlOwy. 
W rolach g!ównych nowa gwiazda K,,
rolina LUl11b.a rd i Clark Gable. 

. ,.Królewski I{()chanek" z Claudette 
Colbert i Frederickiem March, oraz 
"Skrzydlate fatum" z frederickiem 
March. 

"Pieśń nad pieśniami" w/g przeróbki 
powieści Sudermana. W roli głównej 
wystąpi Marlena Dietrich. Reżyserował 
Mamoulian, twórca "Wielkomiejskich 
ulic", .,Kochaj mniej dziś" i "D-ra Je
kylla". 

"Monsieur Baby" z Mauricem Che
valier oraz Heleną Twelotress. 

"NIeznany sprawca" - typowy pro
ces poszlakowy ala Gorgonowa. "V ro
lach głównych Występują Wynne Gib
son, frances Dee, Stuart Eywin oraz 
Jean łIersholt. 

"Ulica" z Sylvią Sydney, oraz .,Jen
nie Gerhard" z Sylvią Sydney. 

"Zgubny czar" z Miriam HOp'kins. 
"Pożegnanie z bronłą", "Życie ben

galskiego lansjera" I "Niedzielne popołu
dnie" - wszystkie trzy z Gary Coope
rem . 

.. Tajemnica zOOologiczneg rodu" 
z Kathleem Burke, bohater filmu 
"Wyspa ·dr. Moreau". 

"Sex-appel" z Henri GarateJnł i Meg 
Lemonier. 

Poza tem szereg filmów reżyserji 
Lubicza. · Mamouliana i CecH B. de 
Mllla . ............................... 

~. 

UNIEWAtNIAM we.kJsel na 54 dolary z wysta
wy mojej z iY'rem Franciszka RoguIskiego. a 
znajdu!9,q się w posiadaniu Mariana ·.f11iPClaka 
Radom, ul. Sa~ka 4 po kuroSie dolara z dnia 
1Z. VII 1933 roku, oraz weksel na 100 złotych, 
wystawiony przeze mnie Ma.rjan()wi fi1ipcza
lrowi za procent, a oonto którego wpłaciłem 
mu zl. 53.70. Stanis!aw Zarychta. ló 

W 

18.35. Płyty ~l'al!IlICJOiIloOlWle. 18.55. Audyoj·a ż,ol
n.i.e«'SI!oo - s,WwelleClka. 19.20. Rorzma·iJt,ośoi. 19.35. 
Prol!!.raan na dzień !lllIJstępny. 19.40-22.40. Tr2.ns
ma6lj~ z WI!II!'SZIaJWiy. 22.40-23.00. Muzyka ta
lteJC2I!la rz p lyt. 

"Poz cle nam żytl .. " 116) się trochę i okieł:maj swój temperament'fjęła kłaść pasjansy. ' 
ażebyś przed czasem nie zraziła na- Ael wS'lystko plątalo jej się dziwnie: 
rzeczonego ... Miałaś już trlech narze- łańcuch kart, układanych na stole roz
czonych t wszyscy w porę przejrzeli sypywał się - z pasjansa nie wycho-

Pow.atf sensacylno-społec.zna. Napisał Andrzej Zallskl cię, atebr potem z toba. zerwać ... Bacz dziło nic. . 
. ateby Paweł nie był czwartym! Tego popołudnia tańczyła Roma bar 

STRESZCZENIE POCZĄTXU POWIEśCI. Imnie, a wtedy przyrzeczona mi posada Roma cisnęła z pasją puszek do pu- dzo wiele. Przybor wyjechał sam na 
Ha.lio.a ltajeob, bezrobOllJna ~w. przepadnie bezpowrotnie ... Ale trudno,', dru i 'Lawołala: jakąś wycieczkę tak, że piękna panna 
D.~ ~ ~ 1Ito&de ~JJWełI spróbuję! MusLę }ednalk .przyjść d) nie' - N1'ech mama nie gada głupstw! była sama - w towarzystwie Wińs'kie-
Pn bor 1& które:' ma.,...tem~ JIlIłY- go nie z gołosłownemi przypusz;.·:t..enia- Teraz to zupełnie inna historja! .. Zanad- go. 
tu~ • . -. .mi, lecz z konkretnemi faktamI. to imponuję Pawłowi, -ażeby ten chciał Zachowywała się prowokacyjnie 

~o :widu pne)ściacll HeHna otrZJ'lBllle I poczltł uwatnie śledzić tryb życia ze mną zerwać ... Jestem przecież je- wobec mężczyzn, siedzących przy są-
~ wycho.....,at 1& lir •. Zbatutłcła. p~ Romy. dną z najpięknieJszych kobiet stolicy ... sie<!nich stolikach. Na ich dyskretne za
~~&O =' • :tDłl zon . Prawie w tym samym ~zasie roz- Tysiące ludzi zachwyca się moją ele- C'lepki odpowiadała taką zuchwałością 
lecklel. iT}"Wala się 'fi. pOkoju paui Rysiń5kleJ gancJa. I szykiem ... A kim jest właściwie spojrzeń i bezwstydem uśmiechów. że 

Halma 'W')"W1tFk Dl ~ _ oHin7- 'OastepuJa.ca scenka: Paweł Przy'bor? Parwenjuszem, który dramiło to nawet samego Wińskiego. :t rM:ażeoie. co l1li ... 1IW'I!Ii hrabłlB1d _ Sta.rH18. pani sle'Qzlala przy stole, a prZe'L szczęŚliwy przypadek doszedł do - Ni'e poznaję cię - szepnał aktor. 
;~weł ,.,... w.., • ~ układając pasjansa, gderała. sławy i majątku ... Dla mnie nie przesta- - Zachowujesz się prawie jak kokota! 

zdo'był .,... ... td.n ~ ." d-r- ....... MotebY'Ś Jednak pflez Jakiś 'czas nie on być synem zwyczajnego górni- - Trudno - odparła Roma - znu
cluj~ei __ • Lełon:bem po6OIIl Id .... zechciała oohamowaĆ się i włóczyć ka. N1~ łatwo mi zapomnieć, te jeszcze dziło mi si'ę już to udawanie świętosz
H l!Vsku~-= ..:!?l.babeal traci mniej po kawiarniach, Wiesz przecież półtora roku temu tłukł się jako brudny ki! .. Muszę korzystać z nieobecności 
lli~~!a1ODef • .." dIiew~ a_ dobrze, że Paweil nie ~pochwala podO'b- s~ofer odrapanemi taksó~k~mi i .kła- P~wła i odbić sobie dawnq wstrzemię

proponow.ł br. ZMzsdew. by, lOIłHl Jeso nero trybu tycia.... . mał się czapką do samej ZIemI, jeśh mu fhwoŚć ... Patrz no na tego lottl1i,~ ... 
kochanką - • Dadaremnie. _ Roma siedziała przed lustrem, na- ktoś rzucił parę groszy napiWku ... Nie ~1iC'zny chłopatk !" Zdaje się. że zmm ~~o 
Ci PrzY'OOr ~t 1rarburatolli ~- tładaJąc na twarzyczkę jalk!ieś szminki, mamo, to ja robię mu łaskę, chcąc za z "Adrji" ... 
°S~zed.a'W'lą.... .tałt ........ - rOU i kremy. Pod1czerniając sobie 0- ntego wyjść, a nie on mi .. , I właśnie W odpowiedzi na prowokarvjne Il" 

11m do z~. r~'em rzęsy, tachnęla sfę: . . prLeśwkldczenie, It tak: Jest, czyni mnie śm~eszki Romy. oficer zaprosił jCl do 
1.. ~ .... It.~ - Co tam Pawell .. Mało mnie ob- silną I pozwala traktować mi go zgóry! tańca ... 
-Co ~;: ............. ',. ~..6'l..,t ~,;'.-. thoozą Jego 'Lamiłowania i zasady. Na Przygłuszona elokwencją Jedynaczki O czem rozmawiali. spleceni moc-

l 
-- za

l 
lI1':on •• _ y k-ImteJ'·"RO

tu
- 'ILU" tym polega cała sztuka, ateby . umleć matka przerwała Jej znękanym gło- nym uściskiem i rozkołysani l'\'rrT' ~ lTI 

orowa, p y~ł\.a pa.'l)USZ a n s pro- poij'porzltdkowat sobie l swym kapry- sem: foxtrotta - niewiadomo. F3kr '\'!I((). 

ce,ntoW'Y rnężczym!a ... Pat~c Da mch som wolę mO'tczyzn.. Date Pawłowi - Moja Romo, rÓb, Jale cłicesz! .. O te skoro panna wróciła na S\\'('j. .,, ;t'j
mimowolf, przwomnieć się musi legen- młodość ł urodę ... On więc w zamian jedno cię tylko proszę: nie cho@ tak &ce, miała czerwone wY\Jieki n:' ' .. 1, 

ela O Samsoni~ 1 DaliU. . za to pOwinien to1erować wszelkie mo-lostentacYJnie z Wiń·s'ldml .. IJe'Ślł się Pa- rzy i jakieś dziwne btyski w n('? ". :: 

Obserw •• sób prowadzenia sIę je zacl!ctankt. " I weI ciowie caleJ prawdy, gotów z tobą - Musisz przyznać - ch\\':llita ,;(: 
Romy -_ ~ się jednak świetnie Stara RysłfisKa poc~ra J)e'fSwa<b-,. zerwa'ć. MęiczYLna toleruje wieIe, przed Wińskim - że mam ",kle :1 Cl \\'1)-

l :;ClSkowa~ p'J\'l(e6 PawIem - musiał wać. I iYe-n nfe przebaczy nigdy zdrady. 'dzenia ... Popatrz' no na te trzv n::1"i~ 
dojść MUc~ do wniosku, że jego - Bardzo to madre i sprytne za- - Iluż niech mamę o to głowa nte siedzące na prawo przy stoliku.. "b-
przyszłJi_ wpaiił paskudnie. ~'1rlv ... Nie 7~d8111 też. ażebY'ś 'ze wzglę bolil .. 'Jakoś to będzie - burImęla nie- wet pies z kulawa nO.R'ą nie zatrr'.;,? .~\' 

--~ staraĆ' się będę otWOl'Z\'( r!q na p., ,. 1'1 7'-"'; ' nifa odrazu swoia na- grzecznie Roma, wYchodząc z pokoju. sle o nie podczas, gdy ja jestem fOi'-
mu oczy - dochod'ził inżynier do W!lin- tl!:···. "I,., r-"<'7 '7(lS na podobne eks- Pani Rysińska westchnęła ciężko. malnie t<Ylrywana ... 
sku - gotów jeszcze obi'a:7.ić się na pcrYl11l:nty po ślubie ... Teraz pohamuj Zamyśliła się głęboko, poczem znÓW, t"'\alszy ciąg jutro\. 
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II. 106) SENSACYJNA POWIESC WSPOł:,CZESNA. I. 
~ Napisał JAN BILEWICZ. fa __________________________________________________________ a_sa 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL - Jak państwu wliadomo, - móW1il1 s:kiego, - nie mówitern, że Mister Iks 
Ela Robertson, piękna woltnerka I Rex w dalszym. cią,gJU Mlj,gter Iks. - pan Wai to bohater. - To bohater i genjus'Z, pro

słynny akrobata, przygotowują sio w wo- den ofiarował aż 10.000 szyi1iJnJgów na szę panów, to człowiek, me mający so-
żi-e cyrkowYm do wystOl>u. I. l wi d ń ki C' •• _ l b'-,( 

W pięknej woltyterce kocha sle skry- SZlplta e e e S e. V'l.IIlua wca' e po~ I IC 1 v'Wltlego na świecie. 
cle klown Priko kaina i baIXfu:.o naszyrrn sZlPiIta:lom po· Rega Wa·lden nie myślała w tej ohwi-

Po wysiepIe ell. na arenę wpadł lek- trzebna. Pan WaldelIl obIecal wysta- li o tem, że dzi·ęki tajemnioczemu włam'Y' 
klm, spretystym krokiem Rex, Akrobata wić czek dopiero wtedy, gdy przyWła- waczowi stata s·i·ę przez noc dziedziczką 
zawisł na kotwicy tlod kopuła cyrku. szczę sobie rzecz doń należącą, a przed wiellldeJ' fortull1Y. Gdzież J'eJ' byto my

Rex spada nallle s tr~ wśród 0161-
neJO pmeratmia. l trad obie rcce. stawiając' wartość oonajmniei szylLlliga. śleć o pieniądzach. Zachwycała się tytl-
~'-* .oh CTUl_- ł'Y'A ~a.at& Mam wra'Żetllie, że wdało mi się zdobylĆ ko tym człowiekiem, którego wreszcie 

IElh.$lue~ ~~ ~ <>elwi.edza z pewfen ddlrument przedstawiający dla dan.em jej było uljorzeć. 
ą r~ -.xvuaiłę ." ęiWu. gdzIe wo!- W Id' t~AĆ" d łyżetb puekoAl'waJe ., o --J ~ patna a · .~na war ~ llI1e Je nego szy- Walden od'zyskał swój dawny tUJpet. 
TYIDQZaSe!DI do Stan.ieclcle~ zwróciła się 1:lJng-a, a mrhona s·zyjl~ng'Ów. Bęldąc przed N" , . n, 

Clawaa IeIO JRJiaci6łka, Rep Szybska, chW'Jllą W galbiltlecie gosipOdarza tego ,d~ . - ·le wJerzy. ~an chyba, parne 1\.0-
c6rb. boptelO tntOiysłoW'ca. Czyn.! one. mu, pozwoltilem sobie zaj.rzeć do sklryt- mlsar~ w stek Id,lotyz,mów, które po~ 
~k:~' te . nawitruJe znaJotOOŚCl z ad w jego bilUlrku. Silmy tika ma zamek wiedZIał. ten człow?elk? . 

Ołciee -... !'dmuoclr., ., JIalW'a.ł bal1d'zo kuns.ztowny i jesi sprytlllie wbu- Komls~z Marhn stał Się n<tg-Ie bar· 
~ crrril6wb. I ....... s Rejfl\ • Sqbłb., dowana. l\la podst~w1e tego co ZI11a:la- dzo powazny:. .. . . 
~ to DR ,.. polne .. do f* lOtu_6w. złem w skrjltce stwllerdzam, że patn Wal - Rzecz J~st wlelllc1leJ WGlJg1I, I wY
~ Słaalecld Dlłeół do komitetu den ma oprzed sobą cona~mn:i:ej 10 lat po- znam 'PaoIlU, ze nie przywykłem brać 
PłokDo:'-: ::r~'Na ~~ ,bytu w jednym z ;państwowYch zakla- słów Mister Iksa z.a c~ze gadanie. .Zo
m1ała bn Wl ..... Krdłowa P!ell:ldd. dla dów karnych baczymy co będz1e J'l.lItro. WspomLnał 
tt6nJ rc9De R.U')'lSlwa ~yły Podczas g.dY .M1.ster ~ks mówił, Re- o d'dklUmeocie i i?dal złożyć. skargę do 
~ . 1IIWI'tOIł. " samie 50.000 slotych. • ga, n:lesposirzeżona przez n~kogo, chył~ pro~1.tJratora: W'ler~ę chetnile PaJIllU, ale 
pIeJ!w~ !!;.'::: _~.: ::::: kJlem, na palcach obeszła grudkę llUld.~l, ponłelkąd wierzę i Jemu. 
lIIiiozay ~ ...,.,ea .. ~twem stojących naprzeciwko mówiącego i słu Waloden zbladł i widać było, że traci 
~ ~,k....., ~.. iotogrdł, ohającyoh go z za:partym oddechem, i' panowanie nad sobą. 
:,::.~ .. ~!dT~ to Go: ~lazla się 1JuIż kolo bn'ta. I -Co? Wierzy pan temu złodzieio-
~ ,...,. 'W..- ~ ,. ~ 0IpU Mister Iks podjął: ' wi, temu bandycie i włamyWa.czowi a 

& 1I!tYSItatł pletw .... DQrOCl4 pgi4 'ft- - Trzeba państWill wiedzieć, że zna- n,fe mnie? Zapomina pan, z kim pan 
~ . .. lIBWUtIl iuDonto- la~em...' mów!. Jestem Harry Walden! W1ce-
wa:.~ !la IOOtyD • ze - Testament! - fYlkinąl Wailden i miniister spraw węwnętrznych jest moim SJW;:::rCllll Rell. lAwa4sk1m w rabi- brod, kt6rą ciąg'le mial przy sobie s1de- lrozynem. Ja pana znvszczę, paJIllie Mar-
~taurtcJl .. Trocadero". Lewd31d rował do m6wtia,cego. tin! Dość mam pana impertYll1enoj1! 
;J[~lł~: w 1IB7IbnłII Cała scena nie trwała dtlużej nU trwa Baron de la TOUJr wtid.ząc, że scena 

VI ~ __ . prr;yłrywa do m poJawJeni'e się błys!kawicy na niebie. staje się coraz bardziej prz'Y'lkra, bez 
i ~_~ ~..... Reg-a Walden nJ.e napr6ż,no znalazla się słowa opuścił pokój. Ucałował drżącą 

I ~ -..otMla • rOZ'lesa. strzał kolo brata. Przeczuwała co nastąpi. ieszcze ciągle d'loń uroc.zej Regi Walde
I pada lIIIIriw'J' - demt,. !!ta Kob1ecy 1Instynlkt j SUJbteloo dus:za, m6- nówny. s1donil się zebranym i slk:ier~ 
pn;~~:- wr I lir ....."my. ty- Wliły Jej, te w najiljmi'tszei chwili znaj- wat się ku wy1j,ściu.. DrzW1i były otwar
łat MIIiI PaIa.JI" • ~~ DOI1I". tyde. dz:re się Mister IIks w ndebezpieczeń- te. 

. zet-. .r. .. ..., ~ R.dIokl, PlO- stWif.e. · . ' - Panie komisarzu, - zawołał z głę 
~ ~= r: ~. ~~id[i , .. -RoZległ Sięlekikd okrzYk ' Reg1. Pod- bi korytarza baron, - CZY"flam wie, że 

. ,., aamaWla l!e MlY s Idm ~.ed . a.SI.~- bite. 'llIte. W1ieś.c.~ dtootą ramię'. Wa1d:ena, Mister Iks wyłączył prąd? Można przy~ 
,~ro",,"i ,ce ..... \'ICZ1IIl s .. . ...".., JW~ ~~ . adalQ ~ ~lpe.t!Illle .;u:wy. ~k broni. ,najmnJi..ej spokQj:nie chodzlić pO ntyJch na-

mol~ .. ~. 1tałł<:kłe ,"!IIiCItIe- padł strzał d z głośnym brzę'kttem pOS'Y- łaldlowanych d'o niedaW'lla eleiktry1Czno-
Dl s • . lO, pało się potlJUlczone szkło Ul dkJna na pra- śclą pokojach. Dobranoc panu. 

W _ .. łIł ....&N .~ ~,,'WO. ~*' 
albumie ~ !.Ii SaChIbIt~ Ralte- - Proszę !tlę nJfe Il'!IlSzać! Naram . 
Idema. Stoa roqo~ ocleb. me popieram mylCh słów dowodami je-

M H* wg-

Przebrany, IekJkLm krokiem zmierzał 
Mister Iks do swego mieszkania. ZWY
cz:actem w:iedeńSiIClim miał przy sobie 
klucz od bramy. Był tak pewien siebie, 
że nawet n'ie rozejrzat się, czy ktoś' go 
śledZIi. 

Gdyby jedna'k Mister Ik~ rzucił 0-
kdem na przeciwlegtą bramę, zauważył
by w niej przywartą do mul"U postać, 
obserwudącą go bacz11Jie. Niewą·t'Pliwie 
Mister I~ks poznałby w tej postaci swe
go przyszłego kolegę z teatru "OHm
pja", malarza z Warszawy, Grzegorza 
Stęgę. .. 

Dzwonek telefoniczny UJsłYlSzał Ar
tm Renner w chwili. g-dy przekraczał 
!>r6g swego gabi.netu. Nie czekał nawet 
na odezwanie się z tamtei s,trony. 

- Tak, - rzucit do telefonu, - dz.ię 
kuję pani. baJrdzo. Szpitale będą miały 
10.000 szyl!1ngów, a pewna zachwyca
jąca dziewczyna stanie s·ię właśdcielką 
wiel:kliei fort'UJny. 

- Zachwyrca'ja,ca? Czy doprawdy aż 
taJka ładna jesi ta dziewczyna? 

Przez krót!k:ą chwillę Renner zasta
nawiał się, czy wtem pytandJU była tyl
ko ciekawość, czy rówrneż { zazdrość. 
A może i zadowolenie? . 

- Oudowna, zachW}'ICaiąca. słodka, 
taka sama jak pam. 

- Widzę - rzekł glos, - że jest 
pan dziś trochę pOOlniecony. Czy to ra
dość z przyczyn.ienia się do hojnei ofia~ 
II'Y d:la chorych tak pana podnieca? 

- Nie, to radość. że mówię z panią. 
Roz.legł się krótki, srebrzysty. śmiech 

nieznlł)j'omej : -
- A ja:kże tall11ta, zachwycająca i 

przez noc zbogacona panienka?... . 
Renner chcial coś odpOWiedzieć, lecz 

ostre "dobranoc" poprzedzito niezwfbcz 
nie przerwanie komUlnikacJd. .. 

•• I *J _.~ ...a._,~rłlo 

Stęg-a wesoło pogwizdludąc, WlfacaJ 
do swego hoteljJku~ 

md~I~~te!: ~~: a- ooak jutro otrziYlma PM komisarz M.ar~ Ro~dzia' dziewięćdziesiąty ósmy 
Po powrocie clIO hoWa -JduJe. J«bIU tIo d prdlrurator odms dakJumentu, kltÓry 

potel'llllnY list StIgł, który ])!sp, !e~k mam przy sob1e. Wyl1llka z mego nle-
=-O<kl ~ te'f JI&~:r~ poda,~ J zh[dw le, te 2'itUlTIY przemJ1Slowiec Hany Bw 0'- O b ro ńt:g 

:ema Jest IIf07JJ)aC1lOlll. zdył stało MO ki aJ lden sfałszował testament swego Ol~ Eli. 
klemIl. CJbecIDłe ~ lIIDteuta sdUIłe o vrr- loj'UlS1A.1I Robercie Waldel1lle są jego dzie- W atelier wytwórni "Urania" wrza- wszystko, do czego się zabierała, uaa-po udizi~~ełIdu odmoYDef odpowi«bl Rai» ca. Spadkobiercami po zmarl'ym Buge- I 
lMdła s Ra4lcktm do Wiedrrla.. I J..J 'R W Id ł d ta praca. Nawet najbardziej zawistne wało się jei odrazu. 

TI\JJII .staJe llNISZto'WaIDa pod za.rzutem Cł: Syn uarry Lg;:n a' en i m o sza 1 k 
Ikradzenia tmed trzema latv bryłentów, córka ~egina Bd!Y·La .. DdkUJment. który i~zyki, nawet n~ezm,ord~wane. p ot. ar- Może cUatego, że od rana do wieczo-
Mldą~h ;'0 kslecla Pieozonk==. w SWOlJm czasie przedstawił władzom kI - trzy kolezankl El! - me ml~ły ra miara Ela tyle pracy, że na posiłki 

• R.a'~ ~ ... , h dbeooy tu Ha'lTY Wa1den opiewał tyalko czasu ~zeptać p~ ką,tach I kn~ć przeCJW- nie było czasu. Przestała myśleć O Stę-
bil;!, p~ ba.,." 11" ! lln:abv- na jego naz.wisko. Panna Rega zosta- ~o nieJ sv.:yc~ mezhczon~ch mtryg. Re~ dze. ' 
~: ~ :~Tł:;: Okg~~b; la jakoby przez ojca wYdziedzi,JCzona t zyser ~ahc~1 nabrał takiego. z~pału do Na ogłoszenie nikt się nie zjawia!. 
hiątę ~ył, t. Ela 2We ma nic w$p61_ oddaJna pod opiekę brata. Sądzę, - pracy, ze me ~awał wytchmema same- Przez pierwsze kilka dni .Ela nie prze
nego~ :w~.::uj.~kdego bb,tę ~zekl, zwracając się do Wa1d'ena Mllsier mu personelOWI od r~na. do n?cy. Towa staw:lŁa z?stanawiać się, gdzie też jest 
"twierdza w fabinemie lroJSÓ8aalza te Ela Ik,s, - te ten daJ.m.lJInenił Ujma pan za rzyst~o d~ma~ato Się .la~naJszyb,s~e~o jej Grześ i co się z nim dzieje, gdy zaś 
jut wlHde GWI\ Emm" SolmelM~r, k!t6ra wYstarczający łil.llP mej dlzisiejszej wy- wykonczema f~lmu. ZdJęc~a w ~Iedl~.l~ weszła w tryby wzmożonej pracy, my
ekradlia mu brylltDty. prawy. Poproszę o prze!kazanie 10.000 miały być skopczone w ~I~gu. naJwyzeJ śIi o Grzesiu przeszły na plan drugi, 

OkaZt1Je sic bowlentś te kslątę Pleczor- S'zyll'ing6w na rzecz szopitali wJedeń~ trzech. ty&:odm, te~bardzleJ: ze WYjazd trzeci i wreszcie _ zupeŁnie zatonęły 
ski wr.óclł do emm:y chnelder I chce ją S'kiich. A teraz tegnam pama. Radzę się do Wledma nastąpił raczej ze wzglę- w nl·epamt·ęci. 
uchromĆ od aresztu. .r bl'ż Ć d.l, b . j t ł et dó id ki . t . k l' . Rlillckl udaje sle tymczasem do swego TlJle z I a , g YL ron es na a owana. w na w o mms a l o o IC a me na 
przyjaciela. Stefana Malina. który jest dy- Mimo to wyjaśniam. że nie mam ZWy- I zdjęcia wnętrz, które przecież z rów
rekto~em hotelu "Tivoll". Malin przygoto- czaju nosić przy sobie lI'ewolweru. Ten nem powodzeniem można byto wyko~ 
wal Jakiś pllan, ktÓry ma zdemaskowaĆ cięiJkli maUlZer jest własnośolą gospod'a- nać w Warszawie 
prawdziwą Emmę. T b d l T I . 

Ela zostaje wreszcie zwolniona I wy!et- :za. O pam aron e a OUII' n e przY'- Ralicki wolal iednak pracowaĆ w 
dta z Ral!cklm na Semmerlng. Jął g-o. t ó . . d . k' . M' l d d 

Na przyjęciu u lady Winston mowa. Jest M' t la<: ł Id i f ć wy w rm wie ens lel. la o yspo-
o mister Iksie. Młody przemysłowiec Wal- k ok'S er s począ powo s ę co a zycH o wiele leT>szy personel. zasobniej-
den reczy. że go ujmie, U 00. .. szą rekwizytornię i cały aparat techni~ 

Gdy E1a opuszcza H?tel "Lux" sJ>Qstrze- - OstrozI?e panowie, .proszę się nie czny o wiele lepiej przystosowany do 
ga na korytM'zu człOWieka w masce. Ten ruszaĆ! - Clągle s'Pog'lądając na gru'Pę t h d' ć któ ł J f'l 
sam tajem~iczy .. ni eznajomy angażuje się do skoostemowanyrch i zdZJiwionych, jakby yc z Ję '. .re 'Yymaga. ~go I.m.
teatru "OlnnpJa . Znany hterat Renner ma wrz czon'YCh l'Udz' Mister Iks Zlbliżył się Dlatego Rahckt spieszył Się I dopmgo
przybyć do wytwórni ,.Uran la·'. O Mister e . l, wał wszystkich podległych mu praco~ 
X·je donoszą d,ziennikl sensa~. szczegóły. do okllla 1 Jednym susem znaaazł słę na wników _ zarówno artystycznych jak 

Rmner odwlOOza wytwórnię "Uran!a". zewnątrz. . . h 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że - Dobranoc panom! A oto rewoI- l scemcznyc . 
literat ma ~aban.dażowany wskazują...~ pa- wer, jest mi już nlepotrzebny! Ostatnie na owe trzy tygodnie prze-
lec u praweJ reki. 'd . d' I b I . tk i 

Amhasador meksykański w Wiedniu ukry- Dwaj przyjaciele Waldena bylldpier~ WI zlane z Jęc a Y y praWIe caf ow ~ 
wa w s l~~rbcu v: swym pałacu k()I!~ perło- wsi przy ok11Jie. Podlnle§'l~ broń. cie op.arte na pierwszoplanowej grze 
wa n mIlJono weJ warto~ci. _ Niechże to licho wetmie pan:le Eli. Ralicki był wymagalny i spieszyl 

w palacu ba rona wybucha bomba. l . . . t 1 ' te I K' . h' t b k' d 
M i.mo R-cis łErg,o I1iWz,Oru" trujel!Dll1.icay wła- ,<omlsaJrzu, pr~eclez en rewo wer n: s ę· ome~zme c. cia •.. y az a scena 

m yvJl1.lCZ , uch all"aJk1e ryz,o'wallY iaJ100 ambasa- Jest nawet nabity. była od Pierwszej chwilt dobra. Gotów 
OO~. krad!n :~ p erły, N~lZaiut!'z, na ~lWwanile - Co za genja1ny człowiek, - rz~kl był nawet niekiedy odstąpiĆ od niezło-
pn

1
e,z t~Jefo ~ zw '~.ca le wsr6d tY5ląc:znych Z zachwytem baron de la Tour. mnej zasady wytwórców kinowych i 

n 2 ' P~p j(~cz eIl5tw. . t ć· któ h .. ż 
Ukryty w ~aMnecje p nz emyslolWlCa Mi5,ted' MarUn by~ wolny. Za:kUJty w kajda~ me pow arza me ryc, mmel wa -

Nakręcano scenę pocałunku. Zwy
czajem reżyserów amerykańskich sce
na miała być zagrana zupełnie realisty
cznie. Artystom nie wolno markować 
pocałunku, musieli naprawdę paść so
bie w objęcia, a choć nie czuli ku sohie 
tego żaru i ognia namiętności. który la
czył, w myśl wymagań roli. całuiacych 
się kochanków - to powinni )?;{) w so
bie bodaj na chwilę wskrzesić. 

Na tem tle znane są w amervkań
skim świecie filmowym bardzo iiczne 
wpadki, w których zaczęło się na poca
łunku, a skończyło na miłości, małżeń
stwie i - jak to bywa zwłaszcza wśród 
mieszkańców Hollywood - na rozwo
dzie. Nikt inny przecież, jak Greta nar
bo I John Gilbert w ten sposób przelco
nali się, że się kochają. Podobnie rzecz 
się miała z młodym Pairbanksem i pie
kną Joan Crawford, po kilku mie<;i ,\C DCh 
zachwytów, obre te pary już się roze
szły ... 

Iks gohtie 51!~ 00 a'kcj i. Nrugle słySIZY, że doo I n,'" Mokry Rudolf siedział w kącie jadal- nych scen. Ela starała się zastosowaĆ 
dlOll111 W alJ.denn lcl6ś si ę ~alkl'1aIdł, ni do wymagań reżysera i rzeczywiście 
M.;sł e,r X -c1 cmruskn;c \'V',n,l,cJ,('l), ' i,~ lk-o OSoZilI- • N' ó·t ó'l' d' t d' b I . k jl (Dalszy ciag jutro) 

F.b i t1')no,~'-,f,a d-o nres,z.iow:.n-h ,Mokrcl!o - le m WI em Pa/l1JU, - zwr CI SW W rUg1m ygo mu y a w la an ep~ o, ' " 
Rudo\f.a". .. komisarz do :lmbasadora mebylkań- szel formie. Pracowała z zapałem i 



~~ ----' . 
W olna Trybuna 

Małżeństwo z litości 
W. Pani Albina S. Rodzice Pani ma

Ja, częściowo rację. Miłość jest u<:z.u
ciem przemijającem i w kwestji tak po-

rzekomo znaJ-duJ-e SI- A na Kremlu gdzl-e J-ą mi-al waŻ'llej, jaik malżeństwo, nie pow~nna 
'-c , odgrywać dominującej roli. Niech Pani 

wl-dz'lec' duchowny rosYJ·skl- HelJ-odor zanaliZiUJe dokła'Cin:Ie raz jeszcze uczu-
. cia, które żywi Pa,ni dla owego pana, 

t~b) Znany C!uchoWJly mańJk1 otcltc diora z ,pokoJu •. Rozmowa nasza trwałaldrZWiami. Znalazłem się.w pokoju z.a- niech Pani pozatern zastanowi się nad 
Heljodor, przebywajł\CY oblcał. w St.- okolo pól ,odzmy. walonym pakunkami i miałem wraże- kwest ją, czy gdyby wyeliminować zu
nach Zjednoczonych, opubUkowal O$tat Za drzwiami natknąłem się rut ko- nie, jakbym je już kiedyś widział. Byt pelnie uczucie miłości. ów pan byłby od
nlo niezwylde ciekawe pamiętnikI., do- miuarza sowieckiego, który zapytał to jak się pófniej dowiedziałem, bagaż powiadał Pant pod wzgledem swego LI-
tyczące. ostatnich dal caratu w Rosji. mnie: cara. Pokój miał dwa okna. sposobienia, charakteru i zapatrywań. 
Oto jak HełJOOor opiauJe lWI o'tatrdeI ;-; No l co, widział pan cara? Kolo jednej ze ścian stał jakiś za- Jeże1:i prócz uczucia miłości łączy Panią 
spotkanie z carem: _ ITak - odparłem. slonięty przedmiot. Towarzysz mój na- z owyrrn panem jeszcze wiele innych 

- Latem 1918 roku przyoył. Da ...... 'J\ poznal pan, te to Jest właśnie głym ruchem ręki odtrącił firankę. wspólnYlCh cech i wspólne pOf{lad.v na ży 
zaproszenie władz sowieckt'Ch do f!ka- oo? UJRZAŁEM SŁÓJ NAPEŁNIONY JA- cle, brak pieniędzy nie jest dostateczną 
terynburp.. Idzie prHbywat cal MI- - Oczywiście, przecie! to był car. KĄŚ CIECZ A I ZA WIERA.JĄCY OŁO- przyczyna, do zerwa.nia. tembardziej, że 
koł&J. Zaprowadzono mDłe ao domu, ." NIe rozumialem wówczas dokładnie. WĘ LUDZKĄ. ZAMIAST LEWEOO Pani materjalnie niezależna, mogłaby w 
k«>rym przebywala rodzina carska. dlaczeco komisarz wypytywał mnie OKA WIDNIAŁA POTWORNA RANA. trudniejszych chwilac.h mężowi swemu 
Przez WĄskie schody wszedlem do ob- tak, czy naprawdę poznałem cara. Do- BYŁA TO ZABALSAMOWANA OlO- dopomóc,. Nie nal.eży Jednak z ostatecz' 
szemego pokoju. Byl 0Il c:aty zawalony plelO w roku 1919/ zrozumiałem o 00 W A OSTA TNIE 00 CARA. Stanąłem na,. de:~Zlą ZJ~ytm? si~ śpIes.z:yć. C~as 
kuf.rami i , pakunkami. Po chwllt wpro- mu chodziło. jak skamieniały. Urzędnik zasunal DO ~aJ17PIeJ ro~wIąZUIJe Wszystk~e wą tphwo 
wa<lr.ono (fo toa-o pokoJa cara 4 carową. ,W dniu 16 kwietnia 1919 roku ZII1A- chwili firankę i rzekł: sd l waha'lll1a serca. . 
Początkowo car me poznal mDle, poDle lauem się na Kremlu. Opowiedziałem _ Widział pan? ParU Józefa R. Naj'lepiej poradz'l 
.wat nosUem cywilno ubranie j bylem wówczas pewnemu urzędnikowi, t~w - Widziałem. Pani lekarz." " . 
ogolony. Po ehwllowem mflczeniu ode- Rosji krą!y pogłoska, jakoby car tył _ NIC SZCZEOÓLNEOO PRAW- "Blondynka w Blale] k. ąlels~a. ~ 
zwala się carowa: w Niemczech dokąd udało mu się DA 9 'Trud!l0 jest okre~lić UCZOOie mlłoś~l. 

'- ,To fest oJcłec HeIJo'dor, ale po- zbiec po prz~kupieniu tolnierzy. Nie miałem jeszcze czasu ochłonąć J~st to
l 
~ Jed~akd" UtCZ.UCI~ od ,nas ~upełme 

znajeu lO? · N t d 1ł.. 6 .. ~. h ł t t t A. tó t b . d . ' Uleza eL.'ne 1 'la ego rue moz,na s ę zmu-
C otywjł SIt ovVt .. _ ' a O urzę n:l\.. W LUlmlec ną s ę o eL pow rzyem ezwie me: sić aby kogoś 'Pokochać. Ma Pani jed-

sI ar ę' ~edl l przywitał ssyderczo, dal mI znak głową" bym - Tak, nic szczególnego... nak dopiero 21 lat i napewno z.najd1zie 
·taę ~_~. iCarowa usiadła. By ta zaJę-szedl zanim 1 ruszył w kierunk~ ciem- W milczeniu opuściliśmy ów pokÓj, się jeszcze mężczyzna, kt6ry potrafi 
. lVUVWUl\ awwowo przebierała pal- ne&'o korytarza. Poszedłem za nim. jednak zmasakrowana głowa cara prze- wzbud.z.ić Pani miłość, Niech sie Palli 
~~L.Caf ra:!tralwisd.al.e

A 
r
b
6w,niet zachoW-ać Wkr.ótce stanęliśmy przed jakiemiś śladuje mnIe do dnia dzisiejszego... nie powoduje wyl{łcznie uczuciem litości 

'POIW,. e '" y o, te jest zde- i i " ż któ P _J d l1~wał1y. Rozmawialiśmy Q l"A- . n e Wl(łZe z me Czy~1Uł. ry a,u po. 
czach zupełnie obojętnych, a ja 'celowo zadnym wzgledem. me odpowiada. MI-

starał~ sfę 1lf1łka\1 wszeUdeJ rozmo- TilJ-emnica l'IilrJ-j bu izy .rozwiązana f~~a nle~a~=j~~~Oli~oJ~~al:ll~~~ć ~; 
~, która miałaby ł .. ~ z Raspu- poSlUlI1ięta aż do poświęcenia się. poślu-
tIue~lef gtły porwleClzlal t Szpieg, który omotał oficera angielskiego, nie tyje bierne niekochanego t nleodpowiadaj{łce-
6ył łdnt ~ -.4.ł em, e przy- _ go Pani męiczyzny tylko dlatego że 
..l_ etnmtew: ~:Lz ł..t.. II.JAIt car p~ł (sb) Tra'Diąca spoełczeństwo angiel- go szpiega, jednak wysiłki ich równle:t potrafiła w mm Pani wzbudził uc~ucie 
0l.'ii reSOW&\i, ,- P,fZY1ęto .tam wy- skłe 0(1 szeregu miesięcy tajemnica sz<pie były bezs'kutecz.ne. miłości. byloby poświeceniem, które by 
słk~nnlka prB0wichzoryJ:mego rząi:lu rosyJ- ~a Ma'l'lj' Ludzy .została wreszcie rozwią- Obecnie władze aILglielskle ogłosiły, po pewnym czasie wam oboJgll zatrulo 
s ego -- a . m~~wa. Zkole4 otwO"' :zana. Jak wiadomo, z pięknym tym że Marja Lwa Już me iyie. Okazuje życie. U<:zucie przemin~łoby, a r~ica 
~rłeml ... ~~lilzkę, któ~ przyniosłem ze szpległiem stał w kontakole oficer MIgiel- się, że wywiadowcy ang1elsC}'1 wiedz!eli charrukterów tembardz.iej dałaby sl~f we .uv" w ną em prowianty. Car i caro- sld Norman BaiHie-Stewart. KUka razy dokładnie kto to jest Maria Wiza. Zna' znaki. Jeżel~ 'Przestaniecie się widywać, 
:wa byU zakłopotani, nIe wiedzieli co udał się on :na kontynent oolropejski" u- 'iii ją ja/kQ jednego z naipieknieiszYt.h łatwiej mu będ7JIe zapomnieć i dlatego 
p1dzaJ"t z temł _prowiantami robić. Powte- trzymywał z nią bll\;ższe stoswnki i z,d'ra- SZpiegów doby ubiegłej. Gdy Stewart tet niech Pan! postara sIę owego pana 

la ~m im' te zblltaj" się właśnie Zie- d~ł Jej waŻlne tajemnIce wojskowe. -- po raz pierwszy: WY1echał do Ho~andjl i uIn~kać. . 
~one .,wiątk~ więc niech potyWią dz1e- Wkońcu. gdy Marja Luiza posłała Ste- tam wpadł w sidła Marji, Inteligen(;e 
ot. które lada dzień miały przybyć z wa.rtowi ~tem 5 funtów szterlingów, ServIce j1.llŻ wiedziało o 1ch stosu'1Pku. 
I!obolska -- pierwotnel'O miejsca ze- sprawa wrdala się. Stewal'lt slaJIlął przed! Gdy Stewart począł otrzymywaĆ 00. RUCH EMIORACYJNY W CZERWCU. 
Mania cara. _ . są-dem wojennym, IlctÓry skazał go na MaJl'ji pieniądze, nie ulegało nejmniej8zei W ciągu czerwca wyjechały z Pol-

Mikołaj począł , się s1{artyĆ w.ów- kilkuletnle wlt:zlenle. wątplilwości, te 2kIlradza on swój kraj. ski za pOŚrednictwem Syndykatu Emi-
czastas na to, te nie i:laJą mu spokoju i Stewart zaprzeczał cały czas, jako- Stewarta aresztowano, jednak okazuje gracyjnego transporty emigrantów do 
. zczą go z .więzlenia do wi/(zienia. Na by utrzymywał stoSU!Ilki ze szp.iegiem, się, że Stewań nie w'ded'zjal wcale, !t Argentyny, Brazylji, Chile, Kanady, Pa
stal o kloPo,thwe ml1czenie, wobec cze- Je&.ak nazw1S!ka jej po-dać lrle ohclał. jest wykorzystyWany 'Przez s~pde~a. ragwaju, Urugwaju, Stan6w Zjednocza
go po .chwili zacząłem się tegnać. Car ~ówniet cala opinia pubUczna byla świt: W ulbieglym tygodlnillul Marla Lulza nych A. P., Prancji, Belgji i innych kra
poproslł mnie. bym pozdrowi jego krew cle przekonana, że Stewart padł ofiara. przezIębiła się nagle. Wywiązało sIę Jów - w ogólnej liczbie 549 osób. 
nych, poczem U§cłsnąl mi rękę. Caro- omylili stłdoweJ l że Jest niewinny. DO-\ zapa1en1e płuc { po tY'godtliL 1wej choro- Wszystlde fonnalności wyjazdowe za-
wa na potegnanie podniOSła się z krze- szlo do teg'O, te dzienn!llkarze na właSilla. We piękny szpieg zmarł. latwione zostały bezpłatnie przez Syn~ 
sla. Ukłon1łem się jej I'lłboko 1 wysze- ~ 1'0ZpoczęM! poszukiwania rzekome- dykat. -
Urke Warszawski. 8) ł'uks zacnwlal się i pacU bez jęku. le w 'drzwi. Wpuszczono mnie ao śroa- ł do urzędu śleC1cze,go, do "pokoJu tor-

Drugi trup! Wściekły byłem ł nleprzy- ka. tur' tam, tam, ~dzie ubił pierwszego 

32 I t S h I- - tomny. Lala się ze mnel krewI Bernatowie Samo dulskiego. a a na a[ a lnie Dopaaam drzwi. Tam natknąłem się się przerazili. . Trupy sprątnięto. W całym gmachu 
na agenta Łapiflskiego. Ten nie wie- Każę zagotować sobie wody gorą- panował wówczas szalony ruch, 

%v,;iorvs AotorJinilia
Aruminol'stv 

Spisał B. Czerwiński 

dział, te już dwuch kolegów jego za- cel. Zmywam plamy z rąk I ubrania. Na ,powitanie" zabÓjcy trzech agen-
mordowałem. Nerwowo i gorączkowo. tów zjawił się cały sztab policji i wyż-

Wyrywam się Łaplńskiemu . i ucie- - Nic nie pxtaJcle! - mówię. Stała si przedstawiciele władz z naczelnikiem 
kam 'do dalszych pokoi. Łapiński za się straszna rzecz. Katda chwila jest Kullnowem. 
mną. droga. Skuto Pelusiowl rece I no~i. Wartę 

Za dezercję czeka mnie wielka Rozpoczyna się teraz ~onltwa. Ła- . Przeorany za mularz.a razem z Ber- przy nim przez cały czas pełnili dwaj 
kara. pif1ski mnie gonI. ja wciąt uciekam. natem wyszedłem na ulice. ChcIałem żandarmi. 

Nagle ukazał się agent. Samoaulskt. Znalazłem się w gabinecie naczelni- biec na sieklemiki i tam stę "zameUno- ,- Założono mi kajdany i od tej po-
Krzyknął: "Wstawaj! StupaJ w, obyskI" Ka. Posadzka była tam froterowana. waĆ". ry już nie rozstawałem z nimI w cląiU 
(Wstań do rewizji osobisteJI), przyczem Po cł1wUi wpadł Łapińskl I rozciąg- 32-cb lat. . 
uderzył mnie. nął się 'Jak długi na podłodze. ALARM I POŚCIO. Nagle w godzina~h rannych - znó~ 

Pytam, dlaczego mnie bije. Kazał mi ' I 'Jut w'ówczas, w niespełna godzinę olbrzymie poruszeOle. Szykowano SIę 
milczeć. Zadałem mu w pozycJI leżąceJ 17 po odkryciu trzech morderstw, poszedł do czegoś niezwyklego. 

Wpadłem w dziki szał. Nim a~ent ran nożem. alarm na całą Warszawe. Do urzędu śledczego zajechał z lIcz-
zdążył się zorientowaĆ, wyjąłem szty- Trup. 6 Postawiono na nOKI całą policJę. na. świtą sam general - gubernator Hur-
let ukryty za koszulą i wpDowałem ~z~1 tropf Cncę wyaos4-aĆ slę na Trzy trupy za Jednym zamachem! ko, żeby zobaczyć zab6jce trzech agen-
mu prosto w serce. . y l egak? B kI ? • Rozesłano gęste patrole. Oblawa. tów śledczych. 

Samo dulski padł martwy. Nawet nie uhcę. A ~ ia . ez uczy . Aresztowano tej nocy wszystkich Nagle - zgrzyt klucza. Drzwi się 
krzyknął. _ DrZWi w~JśclOwe na dole zamknię- kompanów Zdankiewlcza, teby ci mu otwierają. 

Żydówka Syma oniemiała. Odwr6- te. Wra~am do dytur~i Puksa. przypadkiem nie dali pomocy. Na progu, w otoczeniu licznej świty, 
cHa się twarzą do ścia.ny. d ~ P~ gloyjŚ~ WYC~gw ~Uta~~;I~: l'rzetrząśnięto wszystkie spelunki ł ukazał się generał - gubernator Hurko. 

Stanąłem przy drzwiach. . o rzw ~ c owyc. . z "meliny". Popatrzał na Zdanklew~za. Splu-
Zabiłem człowieka I Co robić dalej? nlu zostaWiłem futerko SWOJe i czapkę. Na droaze Siekierkowskiej Zdankle- nął i powiedział: 
Po chwili słyszę t przyległego po- J kJrzy:.upy -I ~ w całym gmachu, wlcz spotyka się ze znajomym mura- - "Wled' eto rleblonok". (Przecież 

koju glos drugiego agenta Puksa: a y m em Zas a • rzem Józefem Grabowskim kt6ry szedł to jest smyk). 
_ "Samodulski! dawaj jewo siudyl" Tylko mury. i stara żydówka Syma. do roboty. ' Smiał się, spoglądając na otaczające 

(Dawaj go tutaj!). były świadkami strasznej masakry. W tej chwili ukazuje się patrol: re- go ,naczalstwo". 
Nie wiedział, że Samodulski Jest za- Otwieram drzwi. 'Jestem na Dani- w.irowy, dwaj stójkOWi i dwa; kozacy - Miałem wówcza 22 latą. 

bity Sam wchodzę do dy!urki. tówiczowskieJ. Na ulicy PU!to. na koniach. . Wieczorem karetką wiezienną od-
fuks lezał wyciągnięty na otoma- Cały powalany iestem krwią. W do- - Skręcam w bok. Patrol zatrzymu wieziono mnie do Cytadeli i ulokowano 

nie Na mój widok zerwał sie. rotkę i każę się wieśĆ na Czerniakow- je Grabowskiego. Pytają go, c~y nie w pojedyńczej celi t. zw. -,adlnoczce" 
'ZłaPał mnie w ochapkę" (wp6ł) i ską. zna Pelusia Zdankiewłcza. Grabowski, w 10 pawilonie. Sledztwo. 

chce rewidować. " Dorotkarzowi kazałem pęazić. Po nIe wiedząc o co chodzi, wskazał na - D1acze20 zabił? 
Wyrwałem mu się z całych sił i w Idrod~e wysko.czyłem. . 1 mnie. UC,iekam. qonią mnie. Słyszę ten- - Broni~em swego życia, inaczej ja 

czasie szamotania krwią luż zbYZ2a- Pieszo pO?leglem do znajomego maj +I'nt kom. ko~aclnch: P~zepadlem!... II byłbym zablty. 
nym sztyletem godzę w Fuksa. stl'a mularslnego Bernata. Pukam. Wa- Zdankiewicza dogOniOno. W "dybki (D. Co ~ 
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Pabjaniczanka uzyskała w Królewskiej Hucie wyn·k 43,08. 
. ' Nasz katowicki korespondent tele- wały się: Orzetówna, Ludwikówna (Bry I s.zawa). 

tonuje: . gada-Częstochowa), Janowska Jadwiga .• : Pabjaniczanka Janowska Marja uzy-
Pierwszy dzień kobiecych zawodów Wajsówna i Piotrowska (AZS - War- skala w skoku wzwyż 1,38. 

~kkoatle~cmych o mistrzostwoPo~ki ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
na stadionie w Królewskiej liucie stal 
pod znakiem wspaniałego wyniku uzys 
kanego przez naszą rekoFdzistkę świa
tową Jadwigę Wajsównę, która w 
przedboju ustanowiła nowy rekord świa 
to wy w dyskU lepszy od dotychczaso
wego o 52 cm. 

Wajsówna była przez długi czas 
przedmiotem wielkich owacji niestety 
niezbyt licznie zebranej publiczności. 

Mistrzostwa zgromadziły na starcie 
53 zawodniczki z całej Polski. 

Ze złoszonych nie stawHy się jedy
nie trzy a mianowicie: Manteuflówna, 
Kopacka i Kuźmicka. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia 

TUfyści m·słrz 
Wspaniały finisz lidera tabeli A klasy 

Ostatnie spotania o mistrzostwo kla- Klub Gier Pkt. Stos. hr. 
sy ł.ZOPN-u przyniosły następujące 1) Turyśd 16 26 40: 10 
wyniki: Turyści - Makakbi 5:0, Wi- 2) S.K.S. 16 22 42:18 
dzew-SKS. 3:2. Tytuł mistrza klasy A 3) W.K.S. 16 20 27:19 
ŁlOPN-u zdobyli definitywnie' Turyści 4) Widzew 16 18 23:22 
wyprzedzając najgroźniejszego prze- 5) tTSG 15 15 31:22 
ciwnika SKS. o 4 punkty. Do klasy B 6) WIMA 15 13 31 :31 
spadają defioitywnie Makkabi i liakoah 7) ŁKS lb 15 12 22:29 
Tabela klasy A ŁZOPN-u orzedstawia 8) Iiaoah 15 10 16:33 
się nasfępująco: 9) Makkabi 15 4 16:64 

~a~~d6w przedstawiają się następu- ZWYCięstwo tenisisft' Ul 
Finał 60 mtr.: 1) Orłowska (Sta'djon) 

zs .. u 
7,9, 2) Sikorzanka (Stadion), 3) Freiwal- cieszYliskiego nad akademib:ami gdańsldmi w stosunku 5:0 
dówna (Makkabi-l(raków), S) Baumgar- Doroczne spotkanie tenisowe o pU-1 Sopot pod kierownictwem prezesa Ste
tenówna (Sokół-Bydgoszcz), 6) Chrza- har przechodni radcy Lalickiego odbyło fana Grzy;nka oraz zawodników Klosz
now~ka (Grażyna-W-wa). . saę w tym roku w dn. 8, 9, i 10 b.m. w So ka i Lamicha. Na meczu publiczności du 

Fmał 200. mtr.: 1) Orłowsk~ (StadJon) potach. POl!llieważ w ostatnich dwu la- io, na trybunie honorowej mow,a było 
26,9, .2) Gothebówna (Makkabl-K~ak6w), tach zwyciężył 4:1 - w identycznym zauważyć p. ministra Papee, radców La-
3) BI~~sówna (Pogon) .. 4) Glazewska stosunku 4:1 ZS. Gdańsk, przeto to spo~- lickiego i Ziętldewicza, przedstawicieli 
(ŁK~':Ja) Nowacka (AZS), 6) Chrzanow- kanie decydowało o losach puharu. Urzędu Morskiego z Gdyni. 
ska. oti " . W Gdańsku spodziewano się dalsze- Wyniki techniczne. Lamich (AZS. Cie 
. Q~)+inal.u w rzu~le dyskIem zakwall- go łatwego. zwycięstwa gospodarzy, tym szyn) - Jankowski AZS. Gdańsk 6:1. 
flk?}M.ą{r Się JadWiga. 'Yajsówna 43,08. bardziej że zawodnicy AZS. gdańskiego 2:6, 6:8, 6:1, 6:1. 
Ceł~il}9wa 33,46, Jaslenska (~ZS-Poz- znajdują się w doskonałej formie. Kloszek AZS. Cies.zyn - Błeński A. 
nan) 33,11, 4) Janowska JadWIga (Kru- Świadczy o tem zdobycie wice-mi- ZS. Gdańsk 6:0, 6:0, 6:4. 
~cheender) 32,33,. 5) Orzełówna (Stad- str.zosŁwa Gdym przez Błeńskiego w sin- Lamich i Kloszek TZS. Cieszyn-
Jon) 31,67, 6) Glazewska (Ł!<?) 30,57. . glu oraz mistrzostwa w dublu przez Jan- Jankowski i Błeński 6:3, 6:3. 

Finał skoku. w dal z mle)sca_ 1) Sl- kowskiego i Błeńskiego. Lamich ASZ. Cieszyn - Błeński AZ. 
korzanka (Stadjon) 2,36, ,2) Ulanowsk~ Dlatego też zwycięstwo. akademików S. Gd,ańsk 4:6, 9:7, 1 :6, 7:5. 
(AZS-Warszawa), 3) Jaslenska, 4) yva~l cieszyńskich było dziś sensacją. Repre- Kloszel{ AZS. - Jankowski AZS. 
lewslca . (Pogon-Katow ), ..5) Polanlnew;- ż-ent,acja AZS. Cieszyn . przyje~hała do Gdańsk 7 :5, 6:2, 4:6. 6:1. 
czówna (Jagiellonja-Białystok), 6) Sey-
manówna (Makkabi-Bielsko). 

86 mtr. płotki: 1 przedbieg: 1) Orze
ł6wna (Stadjon) 13,9, 2) Freiwaldówna, 
3) Bialasówna. 

noee reliord 
w pierwszym dnIu mistrzostw pływackich Sląska 

Sukcesy tenisistów 
polskich VI Rydze 

w sobotę rozegrane zostały w Ry
uze za wody tenisowe o mistrzostwo 
Łotwy . 

W zawodach brali udział czesi, 
niemcy, estończycy, lotysze, a z pols
kich tenisistów Dubieńska i Witman. 

W grze pojedyńczej pań Dubieńska 
odniosła z trudem wywalczone zwy
cięstwo nad estonką Bagh, w trzech se
tach: 2:6, 6:3, 6:4. 

W grze pojedyńczej panów Witman 
wygrał z czechem Szadą 6:1, 6:3. 

W grze mieszanej para polska poko', 
nała parę lotewsko-czeską Strausman-· 
Szada 9:7, 5:7, 6:1. 

16 etap wyścigu 
kolarskiego dookoła Franc.łi 

I 16 etap wyścigu kolarskie~o dookoła 
Francji. prowa,dJził z miejscowości "Aix 
les Thermes" dlO Lecholll (156 klm.). 

Trasę ukończyli wszyscy uczestnicy 
w liczhie 41 koJarzy, 

Zwycięstwo odniósł Luyet w czasie 
5:47: 1 se.k. W kla.syfikacji ogólnej pro
wadz:i Sp~icher w czasie 103:03,28 przed 
Lemaire. 

W klasyfikacji drużyn,owej prowadzi. 
Francja. 

"ngliil=»"ustr~ra 3: Z 
Finał strefy europejskieJ o puhar 

Davisa 
Na kortach tenisowych w Wimble

don zakończono w sobotę spotkanie te
nisowe Anglja - Australja, l"uzgrywa
ne w finale strefy europejskiej o puhar 
Davisa. 

Zwycięski punkt dla Anglji zdobył 
Austin, pokonywując Mac Gratha 6:4, 
7:5,6:3. 

W ostatniej grze pojedyńczej Cra\\'
ford pokonał anglika Lee, który zastę
powal niedysponowanego Perry'ego. 

Ostateczny wynik spotkania 3:2 na 
korzyść AnglH. 

II przedbieg: l) Schablńska (AZS) 
13,9, 2) Wajs6wna, 3) Prajs6wna. 

Do finału skoku wzwvi zakwalifiko 

W dniu onegdajszym na basenie Oto wyniki: 
pIY\\':.li~:m St.h1 jcnu w .. 1':'~ .. (.w;('ach 1500 m. stylem dowolnym panów: Międ~ynarodowe 
mzn'" 7t,ły si~ I,!ywackie ml,' . .,.r'ostWl J) Karliczek EKS 21 :52,8. 2) Barisch zawndy samochodowe 
~ląska. :EKS 23:38,8, 3) Anders TPG 27 :40. Za- u 

Na starcie stanęło 100 zawodników powiedziana próba pobicia rekordu na Odbył się wielki międzynarodowy 
Przed igrzyskami i zawodniczek reprezentujących 14 klu- 1000 i 1500 mtr. stylem dowolnym wyścig samochodowy w lIdeman na dro 
Makkabi W Czerniowcach Mw. - Na podstawie poziomu zawo- przez Karliczka udała się w zupełności. dze "dokoła domów", dystans 230 mil. 

dów wpłynął fakt, startu Karliczka, kt6 OSiągnął on bowiem czas 14:22,2 na Trasa ciężka i śliska, wiraże bardzo 
W dniu 23 b, m. odbędą się w Kra- 1'y nie wyjechał do Budapesztu. PozioI? 100 m. ii 21:?2,8 na lSO.m., ustalając ostre. Widzów - ponad 100 tys. Zwy

kowie eliminacyjne zawody w kanku- zawodów był naogól wysoki, ·a organl- dwa nowe rc,:{ordy Po.lskl. l<e!c,)rd Pol ciężyl Brian Lewin na Alfa Romeo, czas 
rencjach męskich przed igrzyskami zacja sprawna. Podnieść należy dwa ski na ~OO m. poprawił Karliczek o 3:54:52 sek., średnia szybkość - 64.03 
międzynarodowemi "Makkabi" w Czer- nowe rekordy Polski ustalone przez 33,1 sek., zaś na 1000 m. o 35,8 sekund. mile, przed Richardsem na Bugatti l 
niowcach, Karliczka. Eystonem na Alfa Romeo. W zawodach wezmą udział członko' ______________ .IIII _________________________ m __ 1IIaI 

Niedzie·a I ~ wa w k 
wie klubów, zreszonych w polskiej Mak 
kabi, którzy uzyskali przepisane minima 
w poszczególnych konkurencjach lekko
atletycznych. 

W innych dzialach sportu reprezen~ 
tacja polskiej Makkabl ustalona zostanie 
przez specjalną Komisje Trzech, wyło
nioną przez Centralny Komitet Związku 
Makkabi w Polsce. 

Ł. K. S. i Wisła w pierwszej trójce ligowej' 
Warszawianka _._. Czarni lia bil' rn,-a Ruch II·Z ('Z'1) pol 'wy \vykorzystuje Garl;unia za-r .• 't. eJ. mie~zimie pod bramką przech"nik<1, zdo 

Hiedzynarodowy kongres 
medycyny sportowej 

Spotkanie Ruchu z Garbarnią roze- bywaic,L, t.rzecią bramkę, mimo protl:
grane zostalo w atmosferze niez.wykle stew ,gr:~~:. . '".., 
naprężonej ze względu na sytuacJę Jaka \ \ YI.Jk 3.1 utrzymuje Sl~, do l'rZ(:I-
wytworzyła się obecnie w grupie za-o wy, 
chodniej ligi. Tym razem zespól śląskI po Zl11iJllle pól w 4-ej min. ·-iemza 
poniósł w zupełności zasłużoną poraż- zJcbvwa tiruga bramkę dL'! Ruchu, a 

W czasie międzynarodowych zawo- kę, gdyż od początku meczu uwiducz- w H-ej min . Bator ustana Nb wyn;k 
dów akademickich, jakie odbędą się w nila się w zespole Garbarni wiellul chęć me. zu, strzebjąc piękną brarnk.~. 

1:1 (1:0) 
Spotkanie Czarnych z Warszawian

ką rozegrane w dniu wczorajszym w 
Warszawie zakończyŁo siG wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
Dziwisz dla Czarnych i Korngold dla 
Warszawianki. Sędzia p. Szerer. 

Turynie w dniach 3 - 6 września b. r., zwycięstwa i zawodnicy prze' cigiwali Ostatnie mInuty meczl1 nie l!ak7ą 
mieć będzie miejsce międzynarodowy j~lż LI" ciekawych. W· ł P d' A O f2 O) 

d . któ się wzajemnie w ofiarności. . . ... . ( . 15 a o gorzo a kongres me ycyny sportowej, ry Doskonałą formę na tych zawodach. Mlc/cm]{ ~rowa! p. Seldller z l.r.l· - ~ Q: ,: 
zgromadzi przedstawicieli szeregu wykazał bramkarz śląski Kurek, który :<tnva Drugi mecz ligowy rozcgr::tll:\' \' t11;iu 
paflstw Ellfopy. . ( ) K 

równl'ez' obronił szereg sytuacji wprost mepraw- ŁKS -- 22. p p 3.1 201 wczorajsz~m w rako.wie mi.ędzy W!s-
Na kongresie tym będzie dopodobnych. • , • •.•• m. • tą a Podgorzem zakollczyl SIę 7W j Clę-

reprezentowana Polska. Drugim zawodnikiem, który wyróż-j Rozegarny w dniu wczoraJszym w I stwem Wisty w stosunku 4:0 (0:0). 
----- nial się doskonałą grą byl SmoczeltJ I Siedlcach mecz ligowy między ŁKS-em a , Do przerwy gra równorzędna, 

Polskie pisma emigracyjne poświęca OS;ągll~1ł on. na z~:vod~cb .tyc~ sz..;zyt 22 p.p. ~adecy~o~ał o zajęciu prz.ex Ł.K. Po zmianie pól vyis!a czuk SIę lepiej 
ja, dużo miejsca sprawie spotkań spor- f()rmy. Juz w slodmeJ mmU~It! nstry S. trzeclego mleJsca w tabeh grupy na blotmstym teremc 1 w równych od-
towych dOllOSZGlC, że na Jesieni b. r. re- strzćl t Smo :zka uzupełnia główkH 51.:6-1 wschodniej. stępach czasu zdobywa bramk: przez 
prezentacja piłkarska klubów krakow- ra i Garbarnia prowadzi l :0. Łodzianie po nieciekawej zres.ztą (Jbtu!owicza (2) i Artur~! (2). 
skich (Cracovia, Wisła, Garbarnia) od- Po tej bramce zespól krakf'wskl mll grze pokonali przeciwnika w stosunku! Sędziował p. Schneider. WZ'll'llW:). 
będzie tournee po liolandji, Belgji, Luk przy.l:';niatająca przewagc i w 20 minu- 3:1 (2;1). l ;:; 
sel11bu rgu i półn. francji. Cle Smoczek. z volcy'a z9()by\~:j dnlg: '. Pot'~żk<; wojs~owych zawinH Jezier.- . 

We francii ligowcy polscy spolkaia punkt. Pc,wol' dochodzą ""vr,,", d', gl"l ,k.l. Id~"Y wst.awIODY .. z?stał ~o bra;nkl, n n ~ h ~ iłU !-n [Je ~ło 
~\~~. reprezentacją polskiego WYChOdŹ-l~l/i~I~I(;~;C~ ~i~~~j ~ll:r~r;~~;~~' zd)by- m' f),,:7 ,"'.'1 .~i~ ttK~~~ ~i~yli~e ~~~iakj r. U. J. noi II ~ ~U· 

Na milllltf nrz ri koflcem pi ;r-.VS7.ej (2) i Król (1), 



Prezydentowa Roosevelt piecze 
t~JlftZ'.l' 

leI 8S Re gwardJI eskl J 

W l :...asie przyjęcia w letniej rezyd encji prezydenta Stanów Zjednoczo
nych w Campobello • Is!and, na piknik u piekły sobie panie z towarzystwa 
kiełbasę nad ogniem. R.ównież i prezy dentowa R.oosevelt nie 'odmówiła sobie 
tej przyjemności, tak to widzimy na na szem zdjęciu. 

W tych dniach odbyło się doroczne święto gwar(Jjł papieskiej, W czasie 
którego wystąpiła ona na rewii w Wst orycznych mundurach. 

Korzystając z pięknej pogody i słoń
ca urocza mamusia wyprowadziła swe- I 

go synka na plażę, aby uraczyć go pro
mieniami słońca. 

W Ameryce zastosowano tiardzo cie
kawą inowację ze spadochronem, pole

. gającą na tern, iż jest on przymocowa-
R.ada miejska w Camas pod Waszyngtonem w Stanach Zjednoczonych pod ny do ławeczki, na której siedzi pasa

ięła uchwałę, by na pamiątkę pierwszy ch kolonistów amerykańskich wszyscy żer. Za naciśnięciem guzika otwiera 
mężczyźni w dniu "święta kolonistów" wystąpili z zapuszczonemi brodami"1 się klapa pod ławeczką ł "wyrzucony" 
Ogoleni mężczyźni pójdą pod pręgierz, jak to widzimy na naszej fotografii. pasażer. spokojnie opada w dół, siędząc 
W Ameryce widocznie nie mają ludzie innych kłopotów... wygodme pod spadochronem. 
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Codziem:t!!powelka "Expre,su". 

sdl'o , 
- A skąd pan to ma? Ta rzecz mnie którego zamordowali bolszewicy. Ini

wyjątkowo zaciekawia - zawolał pro- cjały rosjanina pozostały zresztą na 
fesor Ruprecht do właściciela ant y- odwrotnej stronie lustra. W jaki sp 0-
kWiarni, wskazuiąc palcem na antycz- sób następnie lustro to dostało się do 
ne lustro, umieszczone gdzieś w kącie rąk wiedeńskiego bankiera, Blausztaj
sali. na, tego nie wiem. Wiadomo mi jed-

- To lustro pochodzi z Florencji l nak, że przed kilku laty Blausztajn stra 
ma już za sobą sporo wieków - odpad ci! cały swój maiątek wskutek niepo
uprzejmie antykwariusz. - Jeśli pan myślnych tranzakcyj giełdowych i po
się dokładnie mu przyjrzy, panie profe- zbawił się życia. Lustro przeszło do 
sorze, to zresztą sam pan z łatwością rąk barona Angeta. Przed niespełna 
odgadnie jego historię. Policzę panu sześciu miesiącami baron Anger po
niedrogo, przecież pan jest moim sta- niósł śmierć w katastrofie samochodo-
lym klijentem. . wej. 

Profesor Ruprycht przez parę minut - Tak, to są istotnie niezwykłe wy-
uważnie przyglądał się antykowi. padki - odpowiedział profesor. - Ale 

Antyl\warjusz tymczasem mówił da- wątpię, czy miały one coś wspólnego 
lej: z lustrem. Mnie się wydaje, że trudno 

- Inl}emu możeby,m tego nie powie- określić wpływ tego antyku na rewo
dział, a~ przed panem nie zamierzam lucję rosyjską, operacje giełdowe, czy 
niczego ukrywać. Podobno żaden z wypadki samochodowe. Nie jestem 
właścicieli tego lustra nie zmarł natu- człowiekiem przesądnym i z chęcią ku-
ralną śmiercią. pię to lustro, o ile cena będzie mi od-

Profesor roześmiał się głośno: powiadała. 
- A skad pan może znac historlę I Tranzakcja doszła do skutku. 

wszystkich właścicieli? Przecież to lu- Profesor umieścił. lustro w swem 
stro pochodzi przypuszczalnie z 16-go : mieszkaniu. ' 
wieku? Gdy je dokładnie oczyścił, odszu-

- Wszystkich właścicieli oczywt-Ikał szereg inicjałów Il.oprzednich wła
ście nie znam - opowiadał dalej ant y- ścicieli, między innemi księcia włoskie-
kwarjusz - ale o kilku z pośród nich go Marno Falieri. .. 
mam dokładne wiadomości. Przed woj- Profesor Ruprecht był historykICm. 
ną wszechświatową lustro to stanowiło Przypomniał więc sobie natyc~miast, 
własność pewnego księcia rosyjskiego, że książę Falieri przed trzema Wiekami 

Prenumerata: z kosztami przesYłki pocztowei zl. 8 10'. 50 miesiecznie 

e • 

został stracony. radnie oczekiwać na dalszy bieg wypa:d-
- To dziwne - pomyślał - więc ków. 

i ten właściciel nie zginął naturalną l lLagle,gdy roaw,ało mu się jUi, 'ze 
śmiercią. Jaki to niezwykły przypa- jest zupełnie stra,cony, że plomienie bu~ 
dek. chające z ust uplJOII'nej zj:awy o~a.rną go 

,W.krótce jednB.Jk pr.ofe,sor me myślał ze wszystkioh stron - usłyszał bliZęk 
już zupełn.ie o tern,. że. !lJJowonabyty an-I tłuCZlonego szMa, a następnie gło-my 
tyk prześladowało Jakieś straszhwe fa- okrzyk: 
tum. Posi,a.d,ał z'l'esztą w swych zbiorach - Dzięki Bo~u, - zawołał ktoś -
bardzo wiele oka.zów i każdy z n.ich on żyje, mam wrazenie, że nic mu się 
pr.awie miał swoją historię. nawet nie stało. 

Pewne~o wieczoru, pTOlfesor Rup- Głoo ten był mu majomy. To mówił 
recht jak zwykle, pracował przy swem jeden z je~o serdecznych pifzyjaciół, któ-
biurku. ry mieszkał w dru~im domu. 

Na dworze sza,lała burza. W pewnej - Szczęście, że przechodziłem obok 
chwili p.ro~e.s,o.r, zapala';ąc c)"~aro, ZB.Jmy- jego mieszkania - opowiadał da,lej ów 
ślił się. pr.zy.jadel - zauważyłem, ze w :pokoju 

I nagłe wzrok jego padł na antyczne wybuchł pożar i natychmiast zaalarmo-
1ootro, które ustawił w pob1iżu biurka. wałem straż ogniową. Prawdopodohnie 

I stało się coś niezwykłe go. profes,or w czasie pracy przy b1urku 
Profesor ujliZał w lustrz.e odbicie ja- zapB.Jdł w sen. Cygaro upadło n,a dywan 

kiegoś upiornego widma. Z ust niesa- i stą;d powstał pożar. Żałuję tylko, że 
mowitej zjawy buchały płomienie. Wid-! gdy wpadłem c10 pokoju, przez nie
mo wyciągało suche, koścLste dlłonie w uwagę stłukłem antyczne lustro. 
kierunku profesora, jakgdyby sta'l'ało I - A ja tego wCB.Jle nie żałuję -
s,ię pochwycić go w ramiona. odparł antykwariusz, który widocznie 

Pro~e.&ora Ruprechta o,garnęło prze- przyszedł razem z przyja<Cielem profeso
rażenie. Chciał się podnieść z krzesła, ra. - Uważam, że powi,nniśmy się cie
lub pr,zynajmnJiej odwrócić, ale nie mógł szyć, iż tu lustro nie istnieje. Uprzedza. 
się ruszyć z miejsca. łem przecież profesora, że ten antyk 

A tymczasem upiorne widmo w dal· przynosi nieszczęście. Wszyscy poprze
szym ciągu wyciągało ręce w jego stro- dni wł.aściciele zmarli gwałtowną śmier
nę· Profesor nie mógł oderwać oczu clą. Tylko jeden profesor Ruprecht oca
od lustra. J,e,cLn.ocześnie czuł, ze serce lał i to ch)"ba dlatego, że lustro się stłu
bije mu gwałtownie, że jeśli widmo ruie kło. 
mi1mie, to lada moment stanie stię coś W tej chwili profesor Ruprecht zu. 
strasznego. pełnie już powrócił do siebie. Zrozumiał 

Chciał już knzyczeć, wezwać pomocy wówcz,as, że upiorn,a zjawa to nie była 
,~ąsliadów, lecz gło,s ugliZązł mu w ga'l'dlę rzeczywistość, lecz koszmarny sen. 

Był zupełnie bezradny i musi.ał bez- Tłum. D, 

Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz ~ijimetrowy (na stronie 4~~;alt;);' 
. .. . Dek.rolo!:1 40 ~. za wiersz mlltm. Drobne: za słowo /5 groszy. 
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